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KAUUniU 
Fala pogłosek o zmi 

binet gospodarczy" 
l e 

rodajnych myśl utworzenia „gabinetu go 
spodarczego", na którego czele stanąćby 
miał min. Kwiatkowski. Marsz. Piłsud­
ski ze względu na stan swego zdrowia 
miałby się poświęcić tylko sprawom woj 
skowym. 

W razie, gdyby zwyciężyła koncep­
cja „gabinetu gospodarczego" przewidu­
je się rychłe rozwiązanie sejmu i rozpi-

politycznych.—„ 
Dwa znaki zapytania. 

w kołach politycznych? 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Ogórkowy czas w polityce wewnęt rz 
nej od czasu do czasu starają się uroz­
maicić nam rozmaici specjaliści „od" po­
głosek i plotek sensacyjnie brzmiącemi 
wiadomościami, „A.B.C." notuje np.: po­
głoskę o szykujących się zmianach w 
rządzie. Pod wpływem sytuacji gospo­
darczej dojrzewa rzekomo w kołach mia 

sanie nowych wyborów. W związku / 
tern wymienia się datę 25 sierpnia. 

Pozateni z grona osób, które w ostat 
nich dniach bawiły w Wilnie w czasie 
pobytu tam francuskiego ministra lotnic­
twa, p. Eynac*a, dowiadujemy się, że, 
wbrew poprzednim zamiarom, min. Pił­
sudski ma wygłosić w czasie zjazdu 
radomskiego przemówienie. 

Wszystkie te wiadomości zaopatruje 

„A.B.C." znakiem zapytania. Biorąc pod 
uwagę, żc dziennik ten słynie z lausowa 
nia opozycyjnych plotek, możemy śmia­
ło ten znak zapytania podwoić... 

Oczywiste natomiast jest, żc zjazd 
w Radomiu budzi coraz większe zainte­
resowanie i w kołach politycznych wią­
żą z nim rozliczne nadzieje i przewidy­
wania* 

WalRa wyborcza w Niemczech 
odbywa się przy nomocy pałek i rewolwerów.—Kanclerz Briinning 

o programie wschodnim.—Drang nach Osten... 
Mittlew d o m a g a się nowtth podbojów mężnych* 

Berlin. 5 sierpnia. 
Walka wyborcza w Niemczech roz­

poczęła się, jak dotąd, 
szeregiem starć pomiędzy przedstawi­
cielami skrajnych party] politycznych. 

Wczoraj \y Berlinie i Essen • 
doszło do k rwawych bójek między ko­
munistami a hittlerowcami, przyczem 
z obu stron strzelano, mimo istniejącego 
rozporządzenia o zakazie noszenia broni, 
12 uczestników walki odniosło częścio­

wo bardzo poważne rany. 
W Essen miało miejsce główne star­

cie w niedzielę wieczorem. 
5 hit t lerowców zostało postrzelonych 
przez komunistów. W Berlinie doszło 
do starcia pomiędzy komunistami a po­

licją. 
'Jest rzeczą bardzo ciekawą, jak od­

biją się te walki skrajnych elementów 
na wyniku wyborów, do których obie 
partjc przystępują z wielkienii nadzie­
jami. 

. ¥ 
Berlin, 5 sierpnia. 

Na publicznem zgromadzeniu na­

rodowych socjalistów 
przemawiał wczoraj Hlttler, atakując na 
wstępie w ostrych słowach wszelką ideę 

internacjonalizmu i pacyfizmu. h 

Główną przyczyną kryzysu gospo­
darczego jest, zdaniem Hittlera, brak do­
statecznej przestrzeni na które) naród 
niemiecki mógłby swobodnie się rozwi­
jać. 

Możliwe są trzy sposoby rozwiąza­
nia tej kwestji. 

Preiydeni Smerfo-
na w Pradze 

Prasa, 5 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj przybył tu nieoficjalnie prezydent 
litewski Smetona z małżonką, który bawił w 
ezecliosłowacklem uzdrowisku Ddtia Lipowa, 
Prezydent zwiedził in* Ul- stary ratusz praski 
oraz znajdującą się tam kaplicę ..Nieznanego 
Żołnierza". Wieczorem wyjechał prezydent 
Smetona przez Berlin do Kowna. 

Pierwszy to zdobycie dodatkowej prze­
strzeni, drugi zmniejszenie ludnościowe, 
oraz trzeci - dalsze uprzemysłowienie 
Kraju wraz ze spotęgowaniem eksportu 

towarów niemieckich. 
Co do drugiego sposobu, to znaczy 

zmniesjzenia się ludności, to byłoby to 
oznaką degeneracji, 
pozostawałyby zatem dwie inne możli­

wości. 
Co do industrializacji to doprowadzi­

ła ona Niemcy do tego kryzysu w jakim 
one się obecnie znajdują. 
Wreszcie kończy Hlttler, zarówno pierw 

szy, jak i trzeci sposób rozwiązania 
mógłby nastąpić tylko drogą orężną. 

Berlin, 5 gicrpuia. 
Kaiićici / k / e s z j ISraffl̂ T̂SITOen/ 

wywiadu korespondentom zagranicz­
nym >v aktualnych sprawach politycz­
nych. 

Kanclerz zapowiedział, żc praktycz­
ne skutki przyrzeczonej dla niemieckich 
prowincyj wschodnich pomocy dadzą 
się niebawem odczuć. Już w dniach naj­
bliższych nastąpi nominacja komisarzy, 
którzy w poszczególnych prowincjach 
będą czuwać nad przeprowadzeniem 

R z ą d s o w i e c k i w Chinach. 
3f£omuniści p a n a m i poioienia n> ^ a n ^ A o j M -

Wiedeń, 5 sierpnia 
Pogłoski, o tern, jakoby komuniści 

opuścili Czang-sza a miasto zajęły woj­
ska rządowe, nie odpowiadają praw­
dzie. 

Pisma angielskie donoszą, z Szan-
gaju, że komuniści dotychczas są pa­
nami położenia w tern mieście. Grupa 
wojsk rządowych, która usiłowała na 
kanonierkach przeprawić się na drugą 
stronę rzeki Siang pod Czang-cza zo­
stała przez "komunistów odrzucona. 

Wiedeń, 5 sierpnia. 
Rząd chiński zwrócił się do amba­

sady amerykańskiej w Pekinie z prośbą 
o wydanie polecenia obywatelom ame­
rykańskim, zamieszkałym w Kan-czau, 
opuszczenia jak najrychlej miasta i uda 
nia się w bezpieczniejsze miejsca. 

Wiedeń, 5 sierpnia. 
W uzupełnieniu wiadomości o wy­

darzeniach w Czang-cza, pisma angicl 
skie donoszą w dalszym ciągu, że w 
dniu 1 sierpnia komuniści utworzyli w 
Czang-cza rząd sowiecki dla prowin­
cyj Hu-pei, Hu-nan i Kiang-si. 

Miasto Nang-czang opuścili już 
wszyscy cudzoziemcy. Słychać, że rząd 
uaukiński zażądał również od kosula-
tów państw obcych ewakuacji wszyst­
kich cudzoziemców z Hankau. 

Londyn, 5 sierpnia. 
Jak donoszą ż Pekinu, wojska nan-

kińskie, które w ucieczce przed komu­
nistami opuściły Czangczau zatrzymały 

się na zachód od miasta w oczekiwa­
niu zmiany położenia. Główne siły ko­
munistyczne maja maszerować na Han 
kau. Ruchy rozmaitych grup wojsko­
wych zwiększają jeszcze chaos w 
kraju. 

programu wschodniego. 
Program wschodni rządu Rzeszy 

jest zaledwie początkiem wielkiego roz­
woju niemieckiego wschodu, zarówr i 
pod względem gospodarczym, jak i spo­
łeczno-politycznym.. Rząd Rzeszy zatnie 
rzu w ciągu jesieni i zimy.przeprowadzić 
reformę, która na szereg lat zapewni ko 
nieczne środki finansowe dla gospodar­
czego rozwoju prowincji wschodniej. 

Rząd Rzeszy musi najpierw zapewnić 
pełne pokrycie wydatków państwo­
wych. Zostanie przytem uwzględniona 
sprawa finansowania akcji osiedleńcze,, 
która stanowi część programu wschod­
niego i agrarnego. Przygotowania do 
przeprowadzenia walki z bezrobociem 
są już ukończone. 

Oświadczenie kanclerza Briininga raz 
jeszcze stwierdza, że kierunek p.ilityki 
niemieckiej zwrócony jest na wschód-
Zasadniczy kierunek ten nie zmień' się, 
bo stoją za nim wszystkie stronnictw* 
niemieckie. 

Podpisanie umowy lotniczej z Francją 

W dniu 2 sierpnia b. i. podpisaną została umowa lotnicza dotycząca bezpośred­
niej komunikacji Warszawa—Paryż przez Niemcy. Uruchomienie bezpośrednie] 
komunikacji z Paryżem ma bardzo doniosłe znaczenie, zwłaszcza gdy chodzi 
o usprawnienie ruchu pocztowego na tych szlakach. — Na naszei ilustracji 
widzimy p. ministra Eynaca, który podpisał umowę imieniem rządu francuskie* 

go, oraz ministra Kiihna przedstawiciela rządu polskiego i innych. 
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Ulg w wymiarze podatku obrotowego 
domagają się kupcy łódzcy, powołując się na obecną sytuację gospodarczą. — 
Memorjał do premiera S ł a w k a . — Sprawa wysłania do Ł o d z i specjalnej komisji 

dia zbadania położenia kupiectwa. 
W związku z ostatniemi obostrzenia­

mi podatkowemi, centralne stowarzysze­
nie kupców i przemysłowców wojewódz­
twa łódzkiego (Piotrkowska 19) odbyło 
wczoraj walne zebranie. Po objęciu prze­
wodnictwa przez wiceprezesa zarządu p. 
Bialera, dyrektor stowarzyszenia zrefe­
rował obecną sytuację podatkową. 

Ministerstwo wydało w kwietniu bie­
żącego roku okólnik, upoważniający wla 
dze skarbowe pierwszej i drugiej In­
stancji do obniżania normalnej 2-proceu-
towej stawki od obrotu do 1 procentu na 
podstawie indywidualnych podań, doty­
czących obrotów w roku 1929. Kupcy 
hurtowi powitali okólnik ten z uczuciem 
ulgi, 'akkolwiek wszyscy doskonale zda­
wali sobie sprawę, iż jest to półśrodek, 
który w żadnym wypadku nie rozwiązuje 
całokształtu zagadnienia. 

P o roku załamania się życia gospo­
darczego, po okresie niepomyślnych kon­
iunktur, spodziewano się, iż ministerstwo 
skarbu, wydając nowy okólnik, będzie 
stosować ulgi w szerokim zakresie, aby 
choć w części ulżyć kupiectwu. nadmier­
nie obciążonemu podatkami. Zresztą w 
projekcie noweli do podatku przemysło­
wego, który znalazł się swego czasu na 
porządku obrad ciał ustawodawczych, 
jasno był wyrażony pogląd, iż stawkt 
podatku oborotowego jako nierealne, nie 
liczące się z rentownością dokonywa­
nych tranzakcji, winny ulec generalnej 
zniżce. Dalsze losy tej reformy są wszy­
stkim wiadome. 

Centralne stowarzyszenie, grupujące 
gros hurtowników, nie prowadzących 
prawidłowych ksiąg handlowych, zrozu-

..uiiąic-iż wydany okólnik zawiera cały 
szereg obostrzeń, które uniemożliwią 
korzystanie z zamierzonej ulgi. . 

Okólnik len w pierwszej Unii zawiera 
wymóg, aby kupcy, ubiegający się o uzy 
skanie ulgowej stawki przedkładali wy­
kazy odbiorców urzędom skarbowym 
oraz wszelkie będące w posiadaniu kup­
ców kopje rachunków. Przedkładanie 

Ciągnienie 4 klasy 
J U T R O I P O J U T R Z E 

Szanse wzbogacenia się niebywale! 
Co drugi los wygrywa! 

W z y w a m y w s z y s t k i c h o b y w a t e l i d o 
k u p n a u n a s s z c z ę ś l i w y c h l o s ó w 

E . Lichtenstein 
f P i o t r k o w s k a 11 
fcwWes-r P i o t r k o w s k a 7 2 

Konto P.K.O. 64,209. Firma egz. od 1835 r, 
Główna wygrana I ki. zł, 8 0 . 0 0 0 na Kr. 76,391 

padła w naszej najszczęśliwszej kolekturze 

tych wyciągów okazało się w praktyce 
zupełną niemożliwością i ulga stalą się 
problematyczna. 

Centralne stowarzyszenie przeciwko 
temu natychmiast zareagowało. Wypra­
cowany został memorjal, w którym przy 
toczono argumenty, uwzględniające sta­

nowisko sier kupieckich i domagające 
się złagodzenia przepisów i lojalnego sto­
sowania cytowanego okólnika. Niezależ­
nie od tego delegacja stowarzyszenia uda 
la się do prezesa izby skarbowej, p. Ku­
charskiego i zakomunikowała swoje w 
tej mierze uwagi. 

Dzieci polskie z Niemiec z wizytą w Polsce 

Ilustracja nasza przedstawia przyjęcie dzieci polskich z Niemiec bawiących 
chwilowo u nas w gościnie przez specjalny k o m i t e t ł ó d z k i . 

MBa>BBMnBlSB«nSBBWB̂̂  
Sytuacja s t r e j k o w a w e Francji 
xaostwxa się>~(Robotnic*y zaatakowali łamistreiRów 

Paryż, 5 sierpnia. • 
Sytuacja strejku w przemyśle włó­

kienniczym przedstawia się w następują­
cy sposób: S2 fabryki zatrudniające 
19640 robotników, są zupełnie unierucho­
miono, 32 fabryki, zatrudniające 12.728 
robotników, są tylko częściowo unicru-
chbmione, liczba bowiem strajkujących 
wynosi 4.000 osób, 65 zaś innych fabryk, 
zatrudniających 12800 robotników, zu­
pełnie nie są obięte strajkiem, ponieważ 
zarząd powyższych fabryk udzielił ro­
botnikom żądanej pożyczki. 

Liczba strajkujących w Roubai.\, któ­
ra wynosiła wczoraj 21996, wzrosła do 
23.700. Ronbais, 5 sierpnia. 

Jak donosi miejscowa prasa, wczoraj 
wieczorem na odcinku między pogranicz-
nem miastem francuskiem liallouin, a 
pogranieznem miastem bclgijskiem Mc-
nin, strajkujący robotnicy obrzucili ka­
mieniami wóz, wiozący robotników nic 
strajkujących. Pobito przytem dotkliwie 
kilkanaście kobiet. 

Lille, 5 sierpnia. 
Strajkujący robotnicy nie przepuści 

przez granice robotników belgijskich, 
którzy pragnęli udać się do pracy w 
Roubaix i Tourcoing.. 

Liczba strajkujących zwiększyła się 
znowu o 3000 osób. 

Tymczasem w rozmowie z dyrekto­
rem ministerstwa skarbu p. Michalskim, 
oświadczono delegatowi Łodzi, iż z ca­
łego państwu sygnalizują poprawę w 
przemyśle i handlu i dlatego też p. Si­
chulski uważa, iż kupcy mogą obecnie 
płacić... (sic!). 

Upoważniono zarząd stowarzyszenia 
do opracowania obszernego memorjafu 
do prezesa rady ministrów, z uwzględ­
nieniem obecnego położenia, w którem 
kupiectwo się znalazło. Niezależnie od 
tego kupiectwo prosić będzie prezesa ra­
dy ministrów o wydelegowanie do Łodzi 
przedstawiciela władz centralnych, cc-
em zbadania na miejscu faktycznego 

stanu kupiectwa, co usprawiedliwi żąda­
nia ogóhi kupiectwa. (p) 

Włosi zaprzeczają 
pogłoskom 

o cAorofMe Jtlussolinletio. 
Wiedeń, 5 sierpnia. 

Dziś na skutek wczorajszych alar­
mujących wiadomości podanych przez 
dzienniki wiedeńskie o chorobie raka 
Mussoliuiego, poseł włoski nadesłał 
sprostowania do wszystkich dzienni­
ków, zaprzeczające powyższą wiado­
mość. 

Nadto poseł włoski udał się do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, gdzie 
był przyjęty przez podsekretarza sta­
nu. Poseł włoski prosił austrjackie mini 
s ters two spraw zagr. o wpłynięcie na 
prasę wiedeńską, by ta nie podawała 
szkodliwych wiadomości o chorobie 
Mussolłnlego. 

Podsekretarz stanu oświadczył, iż 
w sprawie tej nic uczynić nie może, 
gdyż w Austrii jest gwarantowana wol 
ność prasy. 

Przed dziesięciu lala. 

L U .5 N A 

7 sierpnia. 
Front południowo - wschodni. Lo­

kalne utarczki nad Strypą i Seretem. 
W 3-ej armji próby sforsowania Bu­

gu przez nieprzyjaciela. 
Front północno - wschodni. W 4-ej 

armji nieprzyjaciel zajął Sokołów, od : 

rzucając grupę gen. .lunga. 
7-a armja: Grupa gen. Żeligowskie 

go wykonała akcję na Przetycz (na pół 
noc od Wyszkowa) , zakończoną zaję­
ciem tej miejscowości. Korpus konny 
Gaja opanował Przesmysz I posuwa się 
na Mławę i Ciechanów. 

W dniu dzisiejszym wieczorem roz 
poczyna się przygotowanie jednostek 
do bitwy nad Wisłą. 

Zamach na następcę Kutiepowa? 
S'en» JKitter ranny n> katastrofie samo€hodon>ej 

Laureatka konkursu piękności. 
czaruja.ee zjawisko ekranu 

w potężnym dramacie obyczajowym, jako msdelelka własnej 
hańby pod tyt. 

aPryż , 5 sierpnia. 
Zastępca gen. Kutiepowa na stano­

wisku prezesa wojskowych organizacyj 
rosyjskich na emigracji gen. Miller stał 
sic ofiarą wypadku samochodowego, 
którego okoliczności każą przypuszczać 
że był to zamach czekistów na jego ży­
cic. 

Miller w towarzystwie żony. córki i 
adjutuntu kpt. Iziumowa wracał samo­
chodem z Epinez do Paryża . W pewnej 
cli wili nadjechał z tyłu niebieski samo­
chód ciężarowy, który z całą siłą ude­

rzył w samochód Millera, powodując 
strzaskanie karoserji. 

Zbrodniczy szofer wyminął następ­
nie gen. Millera i pełnym gazem odje­
chał do Paryża . 

Wszyscy pasażerowie samochodu 
gen. Millera odnieśli rany. żona zaś 1 
kpt. Izhimow tak ciężkie, iż musiano 
ich ulokować w szpitalu. Gen. Miller 
jest lekko ranny i przebywa w domu. 

Policja paryska zajęła się wyśledzę 
niem niebieskiego samochodu ciężaro* 
w ego. 

Tratfedla młodych kobiet, rzuconych aa pastwa zepsucia 
8 wielkomiejskie*) 

Prawdziwa miłość lekkomyślnej chłopczycy pod tyl. 

Historie dziaiehieych beztroskich, lekkomyślnych, rozHirtowanych 
roztańczonych córek 

Role główne odtwarzają S u e C a r r e l l i D . R o l l i n s . 

Wspaniała ilustracja muzyozne orkiestry syrofonteznej pod dyrekcja L. KANTORA. -
Początek seansów o godzinie 4-ei po pot., w soboty i niedziele o godzinie 12-c| w poł, 
Ceny miejsc najniższe w soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po 50 i<r. i 1 zł. 

RzadU policujne 
w Nadrenii. 

Berlin, 5 sierpnia. 

W Trewes, gdzie miały przed 2 tygodniami 
miejsce k r w a w e ekscesy nacjonalistów, prze­
ciwko separatystom powtórzyły sic dziś po­
nownie wystąpienia przeciwko separa tys tom. 

Wobec powyższego władze administracyj­
ne proklamowały rządy policyjne. Z Koblencji 
1 Wiesbadenu wysłano znaczne posiłki poli­
cyjne na wiadomość, l i niemiecka młodzież 
nacjonalistyczna planuje nowe wystąpienia prze 
ciwko separatystom. 

15-lecie bitwy 
p o d Jastft«pwvcm. 

Warszawa, 5 sierpnia. 
W dniu 14-ym września r. b. odbę­

dzie w Jastkowie pod Lublinem uroczy 
ste odsłonięcie pomnika na miejsco­
wym cmentarzu legjonowym, wzniesio 
uego ku czci poległych tam w roku 1915 
w bojach o wolność legjonistów 1-go, 
4-go i 5-go pułków* piechoty legjonów 
oraz 1-go pułku artylerii legjonów. 

W odsłonięciu pomnika weźmie it-
dzial Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 

http://czaruja.ee
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K R Y Z Y S W E U R O P I E . 
Doniedawna wskazywano leszcze na 

Francję, Czechosłowację 1 Szwajcarię, 
jako na kraje, które nie zaznały rozko 
szy kryzysowych I gdzie bieg interesów 
idzie normalnym trybem. W ciągu osta­
tnich miesięcy Francja przeżywa ostry 
kryzys kultury winnej, będącej jednem 
z najznaczniejszych bogactw kraju. Po­
nieważ cena wina spadła niżej kosztów 
produkcji, przeto na południu Francji 
wcale nie zebrano w tym roku zbio­
rów — nie opłaca się łożyć kosztów ro­
bocizny... Równocześnie spadek cen zbo­
ża i nieoczekiwana zwyżka wobec fatal­
nego urodzaju wywołały kryzys w rol­
nictwie. W e Francji o niczem więcej się 
dziś nie mówi, jak o zbliżającem się szyb 
kiemi krokami przesileniu i o konieczno­
ści bezzwłocznego zastosowania środ­
ków ratunkowych. 

Szwajcaria została boleśnie uderzona 

prohiblcyjnemi cłami amerykatiskienii. 
Kapitały spadają wobec faktycznej nie­
możności znalezienia lokaty. We wkła­
dach międzybankowych stopa procento­
wa wynosi około pół procent rocznie... 

Kryzys w Czechosłowacji z dnia na 
dzień przybiera na sile. „Neue Freie Pre-
sse" zestawiając symptomaty kryzyso­
we w tym kraju, rejestruje spadek war­
tości giełdowych o 25%, pesymistyczny 
pogląd na obecne zbiory, bezrobocie w 
przemyśle tekstylnym, maszynowym, 
metalowym, szklarskim, budowlanym, 
porcelanowym, papierniczym oraz 
wzrost zapasów cukrowniczych o 15%. 
Nie ulega wątpliwości, że Czechosłowa­
cja znajduje się na pochyłości, z której 
cała Europa stacza się w otchłań otwar­
tego, ostrego kryzysu. 

Oczywiście nasuwają się porównania 
z naszemi warunkami. Kryzys w Polsce 

jest ostry, gdyż nie posiadaliśmy żad­
nych zapasów, żadnych rezerw, byli­
śmy bezradni, zdani na pastwę skutków 
przesilenia międzynarodowego i włas­
n y c h , licznych, popełnianych dawniej błę 
dów byperprodukcji 1 dezorganizacji. Na­
wet jednak w krajach, które były zawsze 
jak gdyby klasyczną odwrotnością Pol­
ski, kryzys może być jeszcze bardziej 
nieubłagany. W Anglji naprzykład staje 
się on szybko katastrofą, której skutków 
wcale nie można przewidzieć. W Anglji 
wartość przeciętna akcji w ciągu roku 
spadła mniej więcej o 40 procent. Prze­
mysł cementowy stracił 90 proc. warto­
ści swych kapitałów. Koncern radioko­
munikacji stracił 75 proc. wartości ka­
pitałów. Kapitały trustu chemicznego i 
mydlarskiego przepołowiły się. Ogólna 
strata akcjonariuszy firm przemysło­
wych, które uważane były za najsilniej­

sze i najzdrowsze na świecie wynoszą 
około 200 milionów funtów, t. j. blisko 9 
miliardów złotych... 

Te astronomiczne sumy zwiastują już 
nie kryzys, ale klęskę, z której bardzo 
trudno będzie się podźwignąć. Im aparat 
gospodarczy kraju jest bardziej skompli­
kowany i wielki, tern trudniejsza jest po­
prawa. Im gospodarka jest bardziej pry­
mitywna 1 mała, tern łatwiejsze jest o-
trzaśniecie się i uzdrowienie. Jeśli kry­
zys w Polsce przypadł najwcześniej i 
najostrzej, to jednak przy względnie pro­
stej naszej strukturze ekonomicznej, łat­
wiej będziemy mogli z czasem dopaso­
wać się do warunków zmienionych i tein 
lepsze mamy szanse wybrnięcia, bodaj 
czy przy oględnej polityce gospodarczej 
nie pierwsi w Europie. 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI 

Statek „Iskra" 
TO Jiinetąfce. 

Waszyngton, 5 sierpnia. 
Do Newport przybył polski okręt 

szkolny „iskra", powitany przez tamtej 
szego konsula polskiego Łepkowsklego. 

„Iskra" przybywa z Santiago dl 
Chile i znajduje się w drodze do Euro­
py, gdzie najpierw przybije do portu 
w Brest. 

9 dzieci zatrutych 
trucizna, n a sxcxunyr 

Paryż, 5 sierpnia. 
Gromadka dzieci, bawiąca się na uli­

cy jednego z przedmieść Montpellier, 
znalazła paczkę wagi około.dwu kilogra­
mów, w której znajdowało się zboże. 

Jedno z dzieci wzięło w usta kilka 
ziarenek, które miały przyjemny' smak. 
Natychmiast inne dzieci rozchwytały i 
ziadły resztę. 

W kilka godzin później dzieci dostały 
silnych bólów żołądka, tak, Iż musiano jc 
umieścić w szpitalu. Tu stwierdzono, iż 
znalezione zboże nasycone było trucizną 
na szczury. Stan 9 dzieci jest bardzo 
groźny. 

Straszna eksplozja 
TO garażu sawnoetkadłanawn 

Berlin, 5 sierpnia. 
W Karlsruhe w domu, w którvm znaj 

dowała się szkoła jazdy na samocho­
dach i warsztat reperacyjny, nastąpiła 
wczoraj o godzinie wpół do 11-ej wie­
czorem straszna eksplozja, która cały 
budynek obróciła w kupę gruzów. 

Siła eksplozji by ła tak wielka, że kil­
kadziesiąt samochodów i inne nrz sdinio-
ty zostały wyrzucone na kilka metrów 
wysokości, przyczem uległy znacznemu 
uszkodzeniu. 

Jak dotychczas skonstatowano, dwie 
osoby zginęły. Na razie nie udało się jesz 
cze stwierdzić, c z y pod gruzami nie znaj 
duje się j . s z c z e kilka osób. C o bvło pr?y 
czyną katastrofy, na razie nie wiadomo. 

Notatki telegraficzne. 
— Według wiadomości * Londynu, w odle­

głości jednego kilometra od miasta Preston, od . 
dalonego od Manchesteru o 50 kilometrów, miała 
miejsce wczoraj straszna katastrofa kolejowa. 
Mianowicie pociąg wycieczkowy^ ederzył tię z 
drugim pociągiem, wiozącym -wycieczkę policjan-
lów, przyczem U osób odniosło ciężkie rany, a 
50 zostało kontuzjowanych 

— Z Paryża donoszą: W Rouen i okolicy 
większa czcić pracodawców zgodziła się na żą­
dania robotników, domagających się podwyżki 
6 proc , na skutek tego we wszystkioh fabrykach 
podjęto pracę. 

Były prezydent ministrów, Hcrriot, wy­
stąpił w poniedziałek w radzie miejskiej miasta 
Lyonu z wnioskiem o kreowanie na uniwersyte­
cie lyońskim katedry dla wykładów o pokoju i 
związku państw europełskich. Wykłady mają być 
tak zorganizowane, aby były dostępne nietylko 
dla studentów, lecz i dla publiczności. 

W rejonie niedawnego trzęsienia ziemi w 
południowej Italjł odczuto znowu w poniedziałek 
faliste trzęsienie ziemi Ratusz w Rionero zary- . 
tował się w kilku miejscach znacznie j 

Drozgma w Niemczech 
ESciificflerz pratlnle skłonił; pnemgtl 

obniienia cen Berlin, 5 sierpnia. 
Kanclerz Bruuning przyjął wczoraj 

przedstawicieli związku ' przemysłow­
c ó w R z e s z y i przedstawił im koniecz­
ność zniżki cen fabrykatów. 

Kanclerz w y w o d z i , iż w morzu ś w ' a 
towej taniości Niemcy są w y s p ą dro­
ż y z n y . 

Podczas , gdy na obu półkulach ceny 
s u r o w c ó w spadają, powodując obniże­
nie cen fabrykatów, co oczywiśc ie przy 

c z y n i a s i ę do zniżki plac, w Niemczech 
ceny WYKAZUJĄ silną stabilizację. Musi 
to doprowadzić do katastrofy. 

P r z e m y s ł o w c y nie dali na w y w o d y 
kanclerza żadnej odpowiedzi. 

Dalsze rokowania z przemysłem 
rząd prowadzić będzie za pośrednic­
twem ministerstwa gospodarki 1 ż y w j 
nadzieje, że uda mu się osiągnąć reduk­
cję cen o 10 proc. 

— . - o : -

Krwawe walki religijne w Indiach 
miedza hindusami a mahometanami. 

Londyn, 5 sierpnia. 
W Balia w odległości ok. 120 kilome 

trów od 'więtego miasta hinduskiego 
Benares przyszło do krwawych walk 
między hindusami i muzułmanami. 

Procesja, złożona z 15.000 hindusów, 
w b r e w zakazowi w ł a d z , ruszyła w kie­
runku meczetu. O d y czoło pochodu do­
szło do świątyni muzułmańskiej, tłumy 
mahometan uważając to za profanację, 
rzuciły się na hindusów. 

Interweniująca policja, czując się w 
niebezpieczeństwie, oddała do tłumu kil 
ka salw. 

Od strzałów policjantów l podczas 
bijatyki zginęło 5 osób, 16 odniosło cięż 
kie rany. 

W Bombaju zapowiedziano na dziś 

wielką manifestację hindusów ku czci 
Gandhiego. 

Policja i garnizon są w pogotowiu. 
Londyn, 4 sierpnia. 

Sytuacja w Indjach uległa znaczne­
mu zaostrzeniu. Ponowiły się demon­
stracje, które przybrały dziś k r w a w y 
charakter. 

W Bombańi urządzono dzień żałoby 
w związku z aresztowaniem Pantela. 

Policja dokonała szarzy, przyczem 
5 osób zostało zabitych, zaś 15 rannych. 

Umiarkowane kola hinduskie oświad­
czają, że to prowokacyjne stanowisko 
władz administracyjnych w Indjach przy 
czyniło się do niemożliwości dojścia do 
skutku konferencji angielsko-indyjsklej 
w Londynie. 

14-lelni chłopiec szpiegiem sowieckim. 
(ftzntanano tfo n a terenie Wilenszezuzny. 

Nowogródek. 5 sierpnia. 
Od p e w n e g o czasu w jednej z ma­

łych jadłodajni w Wołożynic . miastecz­
ku w o j e w ó d z t w a nowogródzkiego, po-
tozonem niedaleko granicy sowieckiej 
pracuje chłopak, lat około 14. którego 
w s z y s c y nazywają Fiedka. 

Zani..* Fiedka znalazł zatrudnienie w 
jadłodajni, przeszedł przez niezwykle 
burzliwe, jak na swój wiek. życie. 

Przed kilku tygodniami D o l i c j a n t w 
Wotożynie z a u w a ż y ł małego chłopaka, 
kręcącego się pq ulicach i widocznie cze 
goś szukającego. Na pytanie, czego szu­
ka, wymienił nazwisko jednego z miesz­
kańców Wołożyna, oświadczając, że jma 
dla niego pismo z Kosołowa, leżącego po 
stronie sowieckiej. Chłopca przytrzyma 
no i poddano bliższemu badaniu. 

Okazało się, że jest to kurier w y w i a ­
du sowieckiego, wystany z instrukcjami 
do mieszkającego w Wotożynie szpiega 
sowieckiego. 

Z opowiadań chłopca okazało się, żc 
jest to j ed . n . z tys ięcy bezdomnych sie­
rot rosyjskich, które przebiegają wzdłuż 
i w s z e r z olbrzymie przestrzenie Rosji i 
utrzymują si z żebraniny, kradzieży i 
przygodnych rabunków. 

Fiedka zeszłego roku p r z y w ę d r o w a ł 
z Kr> mu do Mińska. W Mińsku. Jak w y ­
nika z jego opowiadania, skradł ze stra­
ganu bochenek chleba, został jednak na 
tej kradzieży przyłapany. Agenci G.P.U., 
którym oddano małego złodzieia, zbili 
g o do krwi, a następnie wywieź l i do Ko-
łosowa. 

T a m zaprowadzono go do szkoły 
szpiegowskiej. .. > 

P o wyszkoleniu wys łano go do Wiiej 
ki, a później do Mołodeczna z t. zw. „ z a ­
daniem". Z zadania tego w y w i ą z a ł się 
widocznie dobrze. Za trzecim razem w. 
Wołożynic powinęła mu się noga. 

Kingsford Smith 
operowany 

n a śteoci fcissftc. 

Wiedeń 5 sierpnia. 
Angielski lotnik transatlantycki, Kings-

ford-Smith, który w podróży powrotnej 
do Anglji z powodu choroby musiał za­
trzymać się w Holandii, poddał się wczo-

jraj o godzinie 1.30 w Middeubrg opefacjl 
! ślepej kiszki. Operacja miała przebieg 
i pomyślny. 

25 tys. tatarów 
TOUsiediono n a f/raf. 

Bukareszt, 5 sierpnia. 
W Stambule otrzymano wiadomości, 

iż władze sowieckie zarządziły ostatnio 
wysłanie z Krymu na Ural 25 tysięcy 
tatarów 

Zarządzenie to, narażające przyzwy­
czajonych do południowego klimatu ta­
tarów na choroby wskutek chłodów oraz 
na głód i nędzę, wywoła ło wielkie wra­
żenie w kolach tureckich. 

Komitet narodowy tatarów krymskich 
zwrócił się do rządu tureckiego z prośbą 
0 interwencję i pomoc. 

Lasy im. Pułaskiego 
TO Stanach Z°iednocxanncn 

Chicago, 5 sierpnia. 
(Polska. Agencja Telegraficzna). • 

W sąsiedztwie Chicago odbyła się 
uroczystość nazwania lasów pod Palos 
Hilks „lasami Pułaskiego" oraz wmuro­
wania w skałę tablicy pamiątkowej # 
czci generała brygady, Kazimierza P u l i -
skiego. 

Na uroczystości przemawiał konsul 
generalny, dr. K. Szczepański, który u-
wydatnił znaczenie tego pięknego oblho-
du, w okolicy Chicago, gdzie najsilniej 
splata się życie polskie z amerykań-
skiem. 

Przemawiali również przedstawiciele 
władz cywilnych 1 armji Stanów Zjed­
noczonych. Na zakończenie publiczność 
odśpiewała polski hymn narodowy. 

Katastrofy 
samolotowe. 

Żywiec. 5 sierpnia. 
W dniu 3-im b. m. w godzinach popo­

łudniowych eskadra 2-go pułku lotnicze­
go, stacjonowana w Bieczu, oow. Gor­
lice, woj . krakowskiego wys ła ła nad lot­
nisko startowe i boisko w Z v w c u aparat 
lotniczy, który miał .zrzucić dwie piłki 
nożne podczas odbywających się na boi­
sku tern zawodów. 

Samolot zniżył się jednak za bardzo 
1 w chwili rzucenia piłek zawadzi ł jed­
nem skrzydłem o trybuny, runął z w y ­
sokości kilkudziesięciu metrów i rozbił 
się doszczętnie. 

Pilot, kapral Janota został ciężko ran 
ny, a obserwator, ppor. Borowiec jest 
kontuzjowany. 

»• 
Lublin. 5 sierpnia. 

W dniu 3 sierpnia r. b. na Wiśle pod 
Kazimierzem w czasie ładowania spadł 
do rzeki wskutek uszkodzenia motoru 
samolot prowadzony przez kpt. inż. P u ­
łaskiego Zygmunta z P a ń s t w o w y c h Za­
kładów Lotniczych w WARSZAWIE. 

Samolot zatonął i wydobycie (¡6 w y ­
magające specjalnych warunków tech­
nicznych narazie jest niemożliwe. Lot­
nika uratowano. 
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Sport. 
Absolwenci protestują 
ao Polskiego Zw, Gier Sport. 
W Z W I Ą Z K U z unieważnieniem spot­

kania w piłkę siatkową Ł. K. S. — Ab­
solwenci przez Zarząd ŁOZGS-u. a tein 
samem odebranie tytułu mistrza Łodzi 
drużynie Absolwentów, dowiadujemy 
się, że Absolwenci postanowili ,założyć 
protest do PZGŚ-u i nie s t awić -s ię do 
ponownej rozgrywki z ŁKS-em. 

Motocykliści z Palestyny 
przybywają do Łodzi. 

. l a k wiadomo objeżdżają obecnie 
Polskę motocykliści palestyńscy Gold­
man, Szpiro, Friedman. Parbis, bracia 
Reichert. Teiicbaum, Kersncr i inż. 
Arsi. Odbywają oni podróż z palcsty-
ny na motocyklach i o d w i e d z ą również 
Lódż w przyszły wtorek, dnia 12 b. m. 
Wśród motocyklistów tych znajdują się 
dwaj łodzianie inż. Arsi i Tenebaum 
(dawn. Bar-Kocliba) oraz dwaj Z g i e r z a 

nie członkowie tamtejszej Makkabi bra 
cia Reichert. 

Zwycięzcy w raidzie 
gwiaździstym do Poznania. 

Ubiegłej niedzieli odbył się motocy­
klowy zjazd gwiaździsty do Poznania, 
w którym pierwsze miejsce za najwięk­
szą ilość przejechanych kilometrów zdo 
byli motorzyści Unji, drugie miejsce 
Bar-Kocliba łódzka, trzecie — Union. 

Zawody w koszykówkę 
o mistrzostwo Polski. 

W najbliższych dniach rozpoczynają 
się międzygrupowe rozgrywki w piłkę 
koszykową o mistrzostwo Polski. Łódź 
jak wiadomo należy do grupy poznań­
sko - .ngmorskiej i ma poważne szanse 
przejścia do finału. Barw Łodzi broni! 
drużyna IKP (Poznański). 
V V W V W W W • WWWWWWWWWWWW W WWWWWW 

..EXPRESS WIECZORNY" 

l-szY Dźwiękowy Klno-Tcafr w Łodzi 

« « « « 3 „ S P L E H P I P t>»»» 
Dziś i dni następnych! 

Budzący zachwyt film dźwiękowy 

CZTERY PIÓRA 
Tragedia oficera gwardji królewskiej, potomka arystokratycznego rodu 
angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do dymisji, za co narze­
czona oraz trzecli przyjaciół oficerów wręczyli mu białe pióro, będące 

w annji angielsk ej oznaką hańby. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h n i e z r ó w n a n a c z w ó r k a a r t y s t y c z n a : 

Koali Beeiy. Richard i i i n . Georg Fawcett 
j a k o o f i c e r o w i e g w a r d j i a n g i e l s k i e j . 

C e n y m i e j s c z ł . 1, 2 , 3 . P o c z . s e a n s ó w o g . 6 , 8 i 1 0 - e j w l e c z . 

Sukcesy motorzystów łódzkich 
wraidzielfarsiawa-Wllno-Worsznwa 

Ubiegłej niedzieli odbył się na trasie 
W a r s z a w a / Wilno — Warszawa 
rajd motocyklowy asów, który rzeczy­
wiście zgromadził na starcie najlep­
szych, motocyklistów łódzkich, pomor­
skich, poznańskich i warszawskich. 
Raid trwał D W A D N I . przyczem trasa 
wynosiła 1 U 0 U kim. 

W klasie do 350 cm. zupełnie nie­
spodzianie zwyciężył młody i niezna­
ny motorzysta G D A Ń S K I Krassowski. W 
kategorii 500 cm. zwycięstwo odniósł 
Łapin 'Z Grudziądza. Na maszynach Z 
W Ó Z K A M I D O 60lr-cm. zwycięstwo od­

niósł łodzianin członek Unionu Buckley 
na B. S. A. 

Przez cały czas raidu Buckley wy­
kazał wspaniałą postawę, i natychmiast 
po rozdaniu nagród, mimo przejechania 
1000 kim. wyjechał na swej maszynie 
wraz z żoną do.Łodzi. W klasie powy­
żej 600cm. pierwsze miejsce zajął Wę-
grzycki. War to jeszcze wspomnieć o 
łodzianinie Grimeiscnic, który mimo pę 
knięcia pierścieni tłokowych raid ukoń­
czył. Otrzymał on zasłużoną nagrodę 
kapitana sportowego za najbardziej 
sportową jazdę. 

Zawody strzeleckie dla pań i panów. 
W.dalszym ciągu'uroczystości legjo-

nuw.yclt. otjbędą się w Łodzi pod .protek­
toratem' wojewody .laszczołta i gen. Ma­
łachowskiego klasyfikacyjne zawody 
strzeleckie dla pan i lianów o ..Odznakę 
Strzelecką" dnia 8 b. m. od godz. 15—19 
i dnia 1 0 b. m .od godz. 8—12 i 14—19 na 
strzelnicy Ł. S. S. S. (ul. Piastowskiego 
— dojazd tramwajem 14) z broni długiej 

małokalibrowej i w tym samvm termi­
nie na strzelnicy Ł. K, S. (prz_Y uk. Aleja 
Unji) z broni długiej ińałokallbrowej i z 
broni krótkiej dowolnej, 'wpiskbwej. \ ' 

Szczegółowy program' zawodów znaj 
dować się będzie na strzelnicach i obej- 1 

mować będzie szereg konkurencyj ze 
wspomnianej broni. 

Jakie będą zbiory? 
Pszenica doskonała, 

żyto—gorsze. 
Dotychczasowe informacje o urodza­

ju zbóż na półkuli północnej potwierdza­
ła dawniej sformułowane przypuszcze­
nia, że sytuacja z początkiem roku gospo 
darczego 1930/31 będzie dla najważniej­
szego zboża — pszenicy — prawie ta 
sama, có i przed.rokiem: urodzaj w wiek 
szej części krajów europejskich'wydaje 
się niewątpliwy, zbiory w Ameryce ma­
ją być niższe od przeciętnych i bardzo 
zbliżone do zeszłorocznych, obrót ocea­
niczny utrzyma się w tych warunkach 
w stosunkowo ciasnych granicach. Fran­
cja i Włochy spodziewają się, w przeew 
wieństwie do poprzedniego roku, miel--' 
nego urodzaju, natomiast Iridje miały 
zbiory szczególnie obfite. Dla innych 
zbóż sytuacia nie jest dostatecznie wyja­
śniona. . . 

W Polsce wydaje się nie ulegać W Ą T ­

pliwości wysoki zbiór pszenicy, co przy. 
uwzględnieniu wzrostu powierzę fini ob'-
sianej tern zbożem, może spowodować 
przeciążenie rynku krajowego i koniecz­
ność eksportu. Natomiast zbiory żyta, 
jęczmienia i owsa niewątpliwie będą zre-: 
dukowane, zwłaszcza na glebach lżej­
szych, przez prawie pótmiesięczńą S U ­
szę, jednakże jej skutki nie dadzą się 
oznaczyć liczbowo przed przeprowadze­
niem próbnych omłotów. 

Należy przypuszczać, że zbiór żyta 
będzie niższy od zeszłorocznego, ale nie­
podobna jeszcze ocenić w jakim stopniu 
pozostanie on do potrzeb rynku krajo-
w ego. 

Trzeba się liczyć z możliwością eks­
portu żyta w miesiącach jesiennych na­
wet w razie miernego urodzaju, ponie­
waż-potrzeba gotówki i ' C h ę ć Ukwidacii 
reszty zapasów tegorocznych, spowoduj 
ją zapewne: obfita,..podaż po żniwach^ 
anormalny zaś ruch sezonowy cen w.cią-. 
gu obu lat ostatnich nie zachęca do dłuż­
szego przechowywania zboża. Oba zbor 
ża pastewne silnie ucierpiały od suszy 
i rokują zbiory niższe od przeciętnych. 

Z p o d r ó ż y p o (Polsce. 

Nowogródek—wigwam Wojewody. 
Jeżeli Cetynja jest stolicą państwa, 

jeśli San Marino jest niezawisłą republi­
ką, a Monaco księstwem, to czemużby 
Nowogródek — rodzinne miasto Mickie­
wicza — nie miał być miastem woje-
wódzkiem? 

Już w promieniu wielu mil odczuwa 
się jego odrębne znaczenie, przebywając 
rodzaj półgodzinnej kwarantanny na 
dworcu w Nąwojelni. Tu opuszcza się 
normalny, flegmatyczny pociąg osobo­
wy, by wąskotorową linją dotrzeć do 
Nowogródka. I tu — zapewne dzięki po 
tężnym wpływom dworcowego restaura 
tora — należy cierpliwie czekać na odej 
ście kolejki do Nowogródka. Udałem 
się więc posłusznie za bagażowym do 
sali restauracyjnej, by złożyć mój haracz 
— w postaci opłaty za szklankę herba­
ty — dzierżawcy bufetu. 

Pełno. Wszystkie stoliki zajęte. Mój 
bagażowy bezradnie rozgląda się taksu­
jąc uważnie "podróżnych \ ważąc najwi-, 
doczniej, przy kim wypada mnie uloko­
wać. Tymczasem spostrzegam obok bu­
fetu wolny stół. Zmierzam w tę , stronę, 
przeciskając się przez grupy siedzących 
i stojących obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej i o krok od stołu zatrzymuję się 
jak wbity w ziemię, bo oto na obrusie 
widnieje kartka: ,.Zarezerwowane 'dla 
Pana Wojewody Nowogródzkiego". 

Karnic, z należną czcią cofam się o 
kilka kroków i potknąwszy się, padam 
przypadkiem na pól — wolne krzesło 
przy jednym ze sto|ów normalnoobywa-
telskich. Zostaję więc tu, wciśnięty mię­
dzy innych towarzyszy niedoli, zama­
wiam herbatę i spozieram dokoła. Wy­
daje mi się, że w sali panuje pełne na-
•ięcie oczekiwanie na moment wejścia 

Pana Wojewody. 
Po kilkugodzinnej jeździe w pustym 

przedziale, w którym od czasu do czasu, 
od stacji do stacji towarzyszyli mi zmie 
niający* się coraz parafjanic, z lubością 
zaciągam się powiewem jakiejś wielko­
miejskiej atmosfery, dolatującej mnie w 
postaci perfum od strony mego sąsiada. 

/Szczupły nonszalancki talmi — An­
glik — wygląda jak fachowiec z branży 
automobilowej, wysłany zapewne w ce­
lu utworzenia w Nowogródku nowego 
zastępstwa Chryslera czy Packarda. Z 
drugiej strony pachnie winem: gruby, 
solidny kupiec, bez fałszywego bTylanła 
w krawacie — w każdym razie engro-
siśta — może dostawca bucharskich i 
smyrneńskich dywanów dla nowogrodz­
kich detalistów. Obok niego efektowna 
blondynka, coś jak paryska diva k a b a ­
retowa, angażowana do któregoś z dan­
cingów nowogrodzkich. Wszyscy w nie-
mem skupieniu łykają herbatę z wielko­
kwiatowym brakiem wzajemnego kon­
taktu i zainteresowania. Może ich po­
dobnie jak mnie, denerwuje świadomość 
że lada moment wejdzie Wojewoda, za-
siędzie przy zarezerwowanym stole i 
wszystko inne i oni sami stracą w tej 
chwili wszelką ważność. 

Ale czekaliśmy napróżno i kiedy po 
jakimś czasie mój bagażowy zajrzał do 
sali, rezygnując z. widoku Wojewody 
szybko za nim wyszedłem, by zapewnić 
sobie wygodne miejsce w pociągu, któ­
ry — zdawało się — będzie napewno 
przepełniony. Pociąg stał już na „szyn­
kach". 

Tu potrzebne jest małe wyjaśnienie 
etymologiczne: ,,szynki" nie oznaczają 
w tym wypadku znanego trefnego sma­
kołyku. Nie! Na tym smakołyku nie mo­

że nikt stać, nawet pociąg, a można . nn 
nim tylko siedzieć—i to nie każdy, tylko 
świnia. Musimy się porozumieć, bo tu 
zaczyna się cała serja zdrobnień. Szynki 
oznaczają tym razem drobne żelazne 
sztabki, na których stał pociążek. Mi­
sterny wagonik, zręcznie zmajstrowany 
w warsztacikach kolejki, miał dwie ła­
weczki biegnące wzdłuż ścianek pod 
okienkami, a na ł a w e c z k a c h położone 
były slomianki, jedyny, najważniejszy 
atrybut II klasy, której komfort zaczy­
nał się i kończył na tej dbałości o tyłe­
czki (diminutivum!) pasażerów. Ważne 
były one o tyle (nie t y ł e c z k i — lecz sio 
mianki, a raczej i jedne i drugie), że w 
wagoniku można było tylko s iedzieć, 
gdyż wstając uderzało się stale główką o 
suiieik. Prócz tego była w wagoniku la­
tarka z świeczką, żelazny piecyk, łopat­
ka i skrzynka na węgle i pozatem nie-
tylko nic, ale i nikt więcej: ani automo­
bilista, ani kupiec, ani diva kabaretowa.. 
(Czy zdążali w innym kierunku, czyteż 
zostali na stacji, by doczekać się prze­
cież może przyjazdu Wojewody..,?). 

Ktoś gwizdnął, zatrąbił, zaklął, char­
knął i splunął — i na ten sygnał pociąg 
szarpnął, rzuci) się wprzód, potknął się, 
cofnął się, zahaczył o coś i ruszył na­
przód. Zakołysałem się tylko, upadłem, 
trzasnąłem głową w piec — — — i już 
jechaliśmy. 

To znaczy zrazu nie byłem pewien 
czy jedziemy, bo wyglądało to raczej ńa 
katastrofę kolejową. Coś huczało prze­
raźliwie, dokoła mnie stukały tryby i ko­
ja jakiejś gigantycznej machiny, wagon 
drżał jak w febrze, kłapiąc — w braku 
zębów — niedomkniętemu drzwiami i 
dzwoniąc szybami, stękał, grożąc, że la­
da moment Syndetikon puści i ściany się 
rozlecą. — Ale nie była to jeszcze kata 
strofa kolejowa, a tylko jazda, nieco ka­
tastrofalna — kolejka górska na płaskiej 
drodze, mały Łuna — Park Minister­
stwa Komunikacji, którego dwugodzinny 
program, w y r a ż o n y oschłemi cyframi,' 

mieści się w urzędowym rozkładzie jaz­
dy w pozornie niewinnej działce nr. 25$: 
kolejka wąskotorowa Nowojelnia — No­
wogródek. 

Przez zakratowane okno sprawdziłem 
że posuwamy się naprzód wśród pół ma 
lowanych zbożem rozmaitem, wśród bo­
rów, w których dęby dębom a buki ku­
kom" — w braku czego innego — poda­
wały przeraźliwy gwizd naszej lokomó-
tywki, wyglądającej w tej okolicy — 
stworzonej wyraźnie wedle opisów i re­
cept Mickiewicza — jak przesadne naś­
ladownictwo ' karykatury z „ FL IGEFTDE 

Blàtter. 
„Czasem pociąg staWał przed jakie-

miś słupami, zaporanianemi tu widocz­
nie przez geometrę przy ostatnich P O ­
miarach. Na slupach widniały napisy, 
brzmiące jak nazwy miejscowości, które 
się tu w przyszłości utworzyć zamierza... 
Pusto było i ciemno — tylko woda i la­
dy — i Duch Wojewody (predestynowa­
nego na stwórcę tych przyszłych osi'e'-
dli) unosił się ponad wodami. 

I powoli, powolutku zbliżaliśmy się 
dp siedziby tego Ducha — do wojewódz­
kiej stolicy. Rozkołysany arytmją pocią­
gu, lekko potłuczony, odurzony i drżący 
stanąłem stopą na nowogrodzkiej ziemi 
i jak Galileusz zawołałem: „E pur si 
muove...! „Ziemia, niebo i lasy zakręciły 
się dokoła mnie, wsparłem sie o jakiś 
wirujący słup i — oddałem nowogrodz­
kiej ziemi wszystko, co spożyłem w in­
nych dzielnicach Polski. 

Dokoła mnie stali tubylcy, osiwiali w 
walkach z swą lokalną kolejką i — jaV 
marynarze, patrzący pobłażliwie na. lą­
dowego szczura — uśmiechali się pod 
sumiastemi wąsami 1 ironicznie na widok 
tragicznego Europejczyka, który prze­
był chrzest wąskotorowej podióży... 

Takie było moje powitanie i. Nowo­
gródkiem. 

(Dokończenie nastąpi). 
Józef Mayen. 
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Z w ł o k i zamordowanego dziecka 
znalezione zostały w pobliżu cmentarza, na Dołach. 

Policja prowadzi energiczne dochodzenie w tej sprawie. 

Ćwiczenia rezerwistów. 
Kto i kiedy ma się stawić. 

Dziś, lub w sobotę, dnia 9 b. m., win­
ni stawić się w lokalu P.K.U. przy ulicy 
Nowo-Targowej Nr. ,1S rezerwiści, pod­
legający dodatkowym ćwiczeniom. 

Stawić się winni zamieszkali na tere­
nie komisariatów policji: 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 szeregowi łączności roczników 1906 
i 1904 oraz podoficerowie rezerwy rocz­
ników 1902, 1904 i 1889 oraz st. szere­
gowcy rocznika 1904 z artylerji przeciw­
lotniczej i pomiarowe!. 

Dla wyżej wymienionych kategorii 
rezerwistów sobota jest ostatecznym 
dniem stawiennictwa wraz z dokumenta­
mi, przyborami do jedzenia i żywnością 
na drogę. 

Żadnych kart powołania P.K.U. nie 
rozsyła. (b) 

Pomnik ks. Skorupki 
odsłonięty będzie w Łodzi 

15 sierpnia. 
W roku bieżącym, w dniu 15 sierpnia 

upływa 10 rocznica walk z bolszewikami 
i wiekopomnego czynu, zwanego „Cu­
dem nad Wisłą". Jak się dowiadujemy, 
ku uczczeniu tej rocznicy Łódź postano­
wiła ufundować pomnik bohaterskiemu 
kapłanowi, ks. Ignacemu Skorupce, któ­
ry padł w walce pod Warszawą. 

Budową pomnika'zajął się- specjalny 
komitet z wiceprezesem rady miejskiej, 
dyr. Wólczyńskim, na czeTe. Pomnik zo­
stał obstalowany w Warszawie i»iuż zo­
stał wykonany. Komitetowi zależy na 
teni, by odsłonięcie pomnika nastąpiło 
ściśle w rocznicę „Cudu nad Wisłą". 
Z tego względu w dniu dzisiejszym przy­
stąpiono do robót ziemnych na 'p lacu 
przed katedrą, na którym ustawiony bę-
dr.ie pomnik. Płaskorzeźby ' pomnika 
przedstawiać będą epizody czynów ks. 
Skorupki na froncie. (i) 

P o godz. 7 wiecz. 
nie można będzie nic kupić. 
W ostatnich dniach funkcjonariusze 

policji roztoczyli baczny nadzór nad 
kawiarniami i mleczarniami, a to na 
skutek, skarg właścicieli sklepów spo­
żywczych, że przedsiębiorstwa te sprze­
dają artykuły żywnościowe na „wy­
nos" po godzinie 11 wieczorem. Kon­
trola dala istotnie niespodziewane wy­
niki. Funkcjonarjusze policji sporzą­
dzili mnóstwo protokułów. 

W związku z powyższem łódzkie 
starostwo grodzkie wydało zarządze­
nie obowiązujące wszystkich właści­
cieli kawiarń i mleczarń, a zabraniające 
kategorycznie sprzedawania na „wy­
nos" artykułów spożywczych po go­
dzinie 7 wieczorem. Właściciele mle­
czarń mają prawo zamykać swe zakła­
dy dopiero.o godz. 1,1 wieczorem, mo­
gą sprzedawać produkty Wyłącznie do 
spożywania na miejscu. Sprzedaż arty 
kułów spożywczych na miasto jest bez­
względnie zakazana, gdyż. wytwarza 
się nieuczciwa konkurencja wobec skle 
pów % o tej porze zamkniętych. 

W razie stwierdzenia wykroczeń 
w tej mierze, winni będą surowo ka­
rani, (i). 

,f •»•>••>>••••— 
Dr. med. 

J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n o 

( u t n a . pokrzywka, artretyzm. reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 22 fófc 
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Wczoraj w godzinach rannych jakaś 
kilkunastoletnia dziewczynka, bawiąca 
się w polu w pobliżu cmentarza katolic 
kiego na Dołach, odnalazła w rowie 

martwe dziecko. 
Pobiegła ona czemprędzej do domu i 
doniosła o strasznem swem odkryciu 
rodzicom, którzy z kolei z.wrócili się 
do policji. 

Na wskazane miejsce przybyli przed 
stawicicle władz śledczych. 

Już wstępne badania wykazały, iż 
chodzi tu o zbrodnię. Trzyletnia dziew­
czynka, którą znaleziono w polu, dość 
nędznie ubrana, 
została najprawdopodobniej uduszona 

a następnie zbrodniarze zadali jej jesz­
cze szereg ran jakiemiś tępemi narzę­
dziami. 

Nic jest wykluczone, iż chodzi tu o 
mord seksualny. 

Kim jest młodociana ofiara — dotych­
czas nie ustalono. 

Wydaje się zresztą bardzo .prawdo­
podobne, że została ona zamordowana 
nie przed cmentarzem, lecz w jakimś 
innym miejscu, lub nawet i nic w Ło­
dzi. 

Zbrodniarz, czy też zbrodniarze po 
dokananiu zabójstwa mogli ją przenieść 
w pole, by w ten sposób zręczniej zatu 
szować ślady. 

Dziewczynkę przewieziono do pro­
sektorium miejskiego, celem dokona­
nia sekcji lekarskiej. Sekcja ta wykaże 
czy hipoteza mordu seksualnego odpo-
powiada rzeczywistości oraz prawdo­
podobnie ustali, 
kiedy dziewczynka została zamordo­

wana. 
Zbrodnia, według przypuszczeń 

władz, została dokonana w każdym ra­
zie niedawno. Zwłoki są jeszcze bo­
wiem świeże. 

Policja już w dniu wczorajszym czy 
niła pewne starania, celem ustalenia, 
czy w ostatnich czasach w Łodzi nie 
zaginęła dziewczynka w wieku, odpo­

wiadającym zamordowanej. 
Jak nas informują, ostatnio nikt jed­

nak podobnych meldunków do władz 
nic zgłaszał. Możliwe więc, że zamor­
dowana nic pochodzi z naszego miasta, 
wobec czego władze noszą się z za­
miarem rozesłania telcfonogramów do 

wszystkich posterunków policyjnych w 
całym kraju, celem otrzymania wiado­
mości, czy gdziekolwiek ostatnio mel­
dowano o zaginięciu dziewczynki, w 
wieku około trzech lat. - u -

PrzBszlo pół miliona osób 
zatrudnia i utrzymuje państwo polskie. 
Stan liczebny pracowników państwo­

wych w Polsce wzrósł w ciągu 5 ostat­
nich lat o 27.000 osób, głównie w resor­
cie ministerstwa oświaty (o 10.000 eta­
tów), w administracji wojskowei (2.000 
etatów, ministerstwa sprawiedliwości 
(2.000 etatów) i t. p. 

Ogółem armja urzędnicza w Polsce 
wynosi 47:5.000 osób, 

z czego na Urzędników w ścisłem zna­
czeniu ,.tego słowa, przypada 179.000, 
resztę' zas iialcży zaliczyć do kate­
gorii niższych funkcjonarjuszów pań­
stwowych i pracownik, przedsiębiorstw 
jak np. kolei, poczty, monopolu etc. 

Najliczniejszy zastęp pracowników 
państwowych przypada na koleje, które 
obeimują 178.000 stanowisk etatowych. 

Drugą z rzędu grupę stanowią pra­
cownicy ministerstwa oświaty w liczbie 
87.000 osób. Trzecią kolejność posiada 
wojsko - 64.000 etatów, czwartą wresz-
.cie — ministerstwo spraw wewnętrz­
nych — 43.000 etatów. Tak znaczna li­
czebność resortu p. ministra Składkpw-
skiego tłumaczy się tern, że obejmuje on 
policję państwową i korpus graniczny. 

W rezczywistości jednak państwo za­
trudnia 

znacznie większa, liczbę osób. 
W podanym bowiem wykazie nie są 

uwzględnieni robotnicy dniówkowi, za­
trudnieni na kolejach, w resorcie poczto-
\\ \ ni i w przedsiębiorstwach przemysło­
wych, nu leżących do państwa. 

Cały świat nie może wiedzieć 
jakie u nas obowiązują przepisy pocztowe. 

Listy zagranicznych urzędów państwowych nie są doręczane? 
Obowiązujące w Polsce przepisy 

pocztowe przewidują, między innemi, 
że listy wysłane za pobraniem poczto-
wem mogą być nadane tylko w kraju, 
a pobranie opiewać może na walutę 
złotową. Jeśli tedy jakaś firma czy 
przedsiębiorstwo zagraniczne przyśle 
list do Polski za zaliczeniem poczto-
wem, 
list taki nie będzie doręczony adresa­
towi i zostanie przez graniczny urząd 

pocztowy zwrócony nadawcy. 
Podobnie dzieje się w przeciwnym wy 
padku, gdy jakaś firma czy osoba z Pol 
ski wyśle list zaliczeniowy zagranicę. 

Listy takie nie mogą być w żadnym 
wypadku honorowane i 

doręczone adresatom nie będą. 
Przepis jest przepisem i jako taki po 

winien być przestrzegany. Ale trudno 
wymagać, by wszyscy obywatele znali 
wszystkie obowiązujące w kraju prze­
pisy, tembardziej zaś obywatele innego 
państwa. I w tym wypadku, gdy zacho­
dzi jakieś przeoczenie, wydaje się, że 
władze pocztowe powinny jaknajdokła-
dniej poinformować o niem zarówno 
adresata, jak i nadawcę. 

Tymczasem pod tym względem 
panuje u nas kompletny chaos. 

A najjaskrawszym tego dowodem jest 
fakt, jaki miał miejsce w dniach ostat­
nich. 

Pewien urząd zagraniczny wysłał do 
pewnego przedsiębiorstwa w Łodzi list 
polecony za pobraniem pocztowem 
Chodziło o zainkasowanic ocl adresata 
pewnej opłaty, poczem dopiero niósł 

mu być doręczony list, zawierający 
ważne dla niego dokumenty. 

Tymczasem po upływie pewnego 
czasu adresat otrzymuje list z zawiado­
mieniem, że dany urząd zagraniczny 
(nawiasem dodać należy, że wysoki 
urząd państwowy) dwukrotnie wysyłał 
pod wskazanym adresem potrzebne do­
kumenty za zaliczeniem i 

dwukrotnie w kraju nie chciano lista 
przyjąć. 

Ponieważ urząd ten nie wie, kto wła­
ściwie odmawia przyjęcia listu, prosi 
tedy o wyjaśnienie. 

Adresat skomunikował się natych­
miast z urzędem pocztowym, lecz otrzy 
mai odpowiedź, że miejscowy urząd 
nie ponosi w tym wypadku żadnej wi­
ny, gdyż na podstawie istniejących prze 
pisów graniczny urząd pocztowy, któ­
ry ma zażądanie przyjmowanie listów z 
zagranicy i rozsyłanie ich do właści­
wych urzędów pocztowych, zarządil • 

zwrot listu za zaliczeniem. 
Urząd postąpił zgodnie z przepisami, 

ale uważamy, że zwracając list nadaw-. 
cy powinien był napisać do niego, że 
listy za pobraniem z zagranicy nie mo­
gą być przyjmowane i że należy go 
przesłać inną drogą. W ten sposób u-
świadomilby nadawcę o przepisach 
istniejących u nas w krain, a równocze 
śnie zaoszczędziłby mu kosztów i sta­
rań przesyłania tego samego listu po 
raz drugi i w ten sam sposób. 

•Jak już zaznaczyliśmy, nadawcą był 
wysoki urząd państwowy jednego i 
państw obcych i dlatego należało się z 

tern liczyć. Z drugiej strony ten sam 
graniczny urząd pocztowy, widząc list 
urzędowy, powinien był zawiadomić, 
że był dla niego list, który jednakże, z 
powodu istniejących przepisów, musiał 
być zwrócony nadawcy. 

Efektowny skok z aeroplanu lotnika-
akrobaty Kurta Kiinati, który popisywał 
się w ubiegłą niedziele na lotnisku cy-

wilnem w Warszawie. 
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TEATR MIEJSKI. — Trupa wileńska. 
Dziś , w środę ..Opowieść o Herszlu z Ostro-

pola' . 
Jutro, w czwartek .Noca na Starym Rynku'' 

Ceny popualrne. 
Początek o godz 8.45 wieczorem. 

TEATR REW.II „CHOCHLIK". 
Wczorajsza premiera rewii p t. „jeszcze 

nie wszystko" została przyjęta przez publicz­
ność z entuzjazmem. 

Dziś powtórzenie premiery Począte o godz. 
8-ej i 10-ej wiecz. 
KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 

W czwartek, dnia 7 b. m., o godzinie 8-cj 
wieczorem odbędzie się koncert symfoniczny. 
Orkiestra pod dyr p. T. Rydera wykona 5-tą 
symionję Beethovena oraz utwory Glinki, Ippo_ 
Ktowa-Iwanowa (kaukaskie szkice) i Masseneta 
Solistka koncertu p Bronisława Rotsztatówna 
wykona z towarzyszeniem orkiestry ,.Havanaise' 1 

Saint-Saens'a, — Od godziny 7-ej do 8_ej kon­
cert popularny. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Wystawa Styków wzbogacona została no-

wcmi pracami Adama 1 Tadeusza- Poza tern 
nadszedł transport przepięknych roprodukcyi 
wvkonanych w Paryżu z 37 najcclniejszych 
dzieł ś. p. Jana. Tadeusza i Adama wystawio­
nych w Salonie Paryskim Wystawa trrwać 
będzie jedynie przez mies iąc sierpień, poczem 
rozpoczynając od Warszawy kontynuować bę­
dzie podróż okrężną po Europie. 
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Zatargi urlopowe w okresie letnim 
wynikafq tylko na ile nieznajomo 

ści oboffiqiujqcych przepisów 
Rok 

między 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ..POLSKIE 
GO RAD.IA". 

ŚRODA dnia 6 sierpnia 1930 roku-

11.58-12 05 Sygnał czasu z aWrszawy i hej­
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z firmy A Klfticbelh Łódź- Piotrkowska 
160. a) Koncert fortepianowy P. Czajkowskiego. 
Wyk.: Marek Hamburg (fort.) i L. Londyńska 
Ork. Symfoniczna, b) Muzyka lekka i tanecz­
na. 13-15—13.20 Odczytanie programu dzienne­
go 1 repretuar teatrów i kin, 13,20—15:50 
Przerwa. 15 50—16.15 Odczyt (tr. z Warsza­
wy), 16.15—17.10 Muzyka z płyt gramof. (tr. z 
W-wy). 17.35—18 00 Komunikat harcerski (tr. z 
W-wy) 17.35—18 00 „Pierwsza flaga narodo­
wa" — wygł . p. Karol Koźmiński (tr. z W - w y ) . 
18-00—19.00 Koncert popołudniowy. Muzyka 
operetkowa w wykonaniu orkiestry P. R pod 
dyr Sr, Nawrota (tr. z W-wy) , 19.00—19.20 
Rozmaitości, 19.20—19-35 Pogadanka p. t. „Jak 
długo jeszcze będzie trwać kryzys gospodarczy 
świata?'', wygłosi prezes L S.G. p- Wacław 
Bielecki (tr z W-wy) , 19.35—19 45 Muzyka 2 
p ł y t ' gramofonowych, 19.45—20.00 Komunikat 
Izby Przem- Handl. w Łodzi, program na dzień 
nast. komunikaty i sygnał czasu z W - w y 20.00 
—22 15 Audycja z Tacli uroczystości Legiono­
wych. W części koncertowej biorą udział: Or­
kiestra Polskiego Radia i Mieczysław Saleckl. 
tenor Opery Drezdeńskiej (tr. z W-wy) , Po 
audycji komunikaty: meteor., polic, sport., 
23.00—24.00 Muzyka taneczna z restauracji 
„Oaza'' w Warszawie. 

CZWARTEK, dnia 7 sierpnia 1930 r-
11.58—12.05 — Sygnał czasu z W-wy i hej­

nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 
13.15 — Muzyka z płyt gramof Gramofon i ply 
ty z f- A Klingbeil. Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15—13.20 Program na dzień bież. 1 reper­
tuar teatrów i kin. 13.20—15.50 — Przerwa-
15.50—1615 — Odczyt p. t. .,Szwajcaria ka­
szubska" wygł . p. Stanisław Lenartowicz (tr. 
z W-wy) . 16.15—17.10 — Muzyka z płyt gra­
mofonowych (tr. z W-wy)17.10—17.25 — Ko­
munikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej (tr. z W-wy) . 17.35—18.00 — Odczyt 
P. t. „Mehatne Gdandi1' — wygł p- St. Mała­
chowski (tr. z W-wy) 18.00—19-00 — Koncert 
solistów (tr. z W-wy) . Wykonawcy: Halina 
Balińska (skrz.). Aleksander Dorjon Sienkie­
wicz (fort.) 1 prof. Ludwik Urstein (akonrp.) 1) 
a) Chopin; Ballada As-dur. b) Wertheim: 2) pre 
ludia C-moll i G-dur, c) Moszkowski: Btlnda 
koncertowa G-dur — odegra p. Dorjan - Sien­
kiewicz, 2) a) Nachez: Tańce cygańskie, b) Re-
ger: Fantazja . .Faust" — odegra p. Dorjan-
Sienkiewlcz 4) a) Wielhorski: Kołyslnka, b) 
Field - Burnestar: Walc. c) Hunmel - Burme-
Jter: Walc — odegra p. Balińska. 5) Liszt: Ta-
rantello — odegra p. Dorjan - Sienkiewicz 
19.00—1920 — Rozmaitości 1920—19.45 — 
Płyty gramof (tr. z W^wy). 19.45—20.00 —Ko 
nuinikat Izby Przem.-Handl. w Łodzi, odczy­
tanie progr. na dzień nast.. komunikaty 1 syg­
nał czasu z W - w y . 20.00—20.15 — Prasowy 
dziennik radjowy (tr. z W-wy) . 20.15—20.45 
Koncert muzyki lokkicj (tr. z W-wy) . 20.45— 
21.00 — Felieton p. t. „Nasze miasta w roku 
1950", w y g i p. S. R6zański( tr. z W-wy). 
21.00—22.30 — Transmisja serenady z Salz­
burga. 22.30—24.00 — Komunikaty: meteor., 
polic, sport, oraz muzyka taneczna z kawiar­
ni ..Gastronomia*' w Warszawie. 

KOMUNIKAT. 
Członkowie Legji Inwalidów Wojsk 

Polskich, pragnący wziąć udział w 
Zjeździe Legionowym w Radomiu, pro­
szeni są o niezwłoczne stawienie się w 
Legji (ul. Narutowicza Nr. 45) celem 
otrzymania zniżek kolejowych i zare 
zerwowania miejsc w specjalnym po­
ciągu, który wyruszy z Łodzi do Ra­
domia w nocy z dnia 9 na 10 sierp 
nia r. b. 

Legja Inwalidów Wojsk Polskich 
Zarząd na Województwo Łódzkie 

rocznie w okresie urlopów 'io-
pracodawcami a pracownikami 

wynikają wszelkiego rodzaju zatargi na 
tle obliczania należności za urlop, wyko­
rzystania urlopów i t. d. Zatargi te po­
wstają przeważnie wskutek nieznajomoś­
ci przepisów, które w najbardziej jasny 
i wszechstronny sposób wyjaśniają wszy 
stkie wątpliwości. 

Przed kilku tygodniami dokładnie 
streściliśmy najważniejsze postanowienia 
o urlopach. Mimo to codziennie niemal 
zwracają się do nas z pytanami, codzien­
nie nasuwaią się różnego rodzaju wątpli­
wości, które wymagają wyjaśnienia. 

Najczęściej, jak zdołaliśmy stwier­
dzić, wynikają nieporozumienia na tle 
obliczania urlopów i wykorzystania urlo­
pu. W bardzo wielu przedsiębiorstwach 
utarł się zwyczaj, że pracownik z tego 
czy innego powodu rezygnował z urlopu, 
„sprzedając" go firmie, w której praco­
wał. Ponieważ zwykle na miejsce urlo­
powicza przyjmowało się zastępcę, albo 
z pośród personelu biurowego, albo też 
z poza biura, niektórym pracodawcom 
dogadzało to, iż pracownik, obeznany 
dokładnie z tokiem pracy w przedsiębior 
stwie nie wyieżdżał i chętnie płacili mu 
za ten miesiąc podwójną pensję. 

W roku bieżącym jednakże, wielu 
szefów przedsiębiorstw odmówiło pro­
pozycji pracowników „odkupienia" od 
nich urlopu. Przyczyną w większości 
wypadków jest kryzys obecny, który 
sprawił, że w biurach handlowych i prze­
mysłowych niema nawału pracy i można 

się w ciągu miesięcy urlopowych obejść 
bez dodatkowej pracy. Na tern tle właś­
nie powstały liczne zatargi. 

Otóż w myśl istniejącej ustawy, pra­
cownik nie ma prawa sprzedawać swego 
urlopu, ani "też przedsiębiorca nie ma 
prawa go kupować. Wypadki, jakie mia­
ły w latach ubiegłych miejsce, były nie­
zgodne z istniejącą ustawą. Celem usta­
wy o urlopach iest zapewnienie pracow­
nikowi potrzebnego mu, ze względów 
zdrowotnych, dłuższego wypoczynku. 
Nie jest bynajmniej celem ustawy, by 
w ciągu miesięcy urlopowych pracownik 
mógł powiększyć sobie źródła zarobku. 
Urlop musi być bezwzględnie przez wszy 
stkich wykorzystany. O ile jednak pra­
cownik z różnych względów nie przery­
wa pracy w przedsiębiorstwie, tern sa­
mem traci prawo do urlopu i nie otrzy­
muje wcale urlopowej pensji, lecz zwykłe 
swoje pobory. 

Wreszcie, obliczanie należności za 
urlop. O tej sprawie pisaliśmy niejedno­
krotnie. Na skutek jednak licznych zapy­
tań, wyjaśniamy, że pobory za czas urlo­
pu oblicza się na podstawie zarobków z 
ostatnich trzech miesięcy bezpośrednio 
poprzedzających urlop. Zalicza się do 
tego zarówno stałą pensję, jak 1 ewen­
tualne dodatki 1 wszelkiego rodzaju gra­
tyfikacje, które były wypłacone pracow­
nikowi w okresie tych trzech miesięcy, 
bezpośrednio poprzedzających urlop, za ­
robek ogólny z trzech ostatnich miesięcy 
dzieli się przez trzy i to właśnie stanowi 
pensję urlopową. (is) 

Tajemnica śmierci Wojtasiewicza. 
Pasierbowie, oskarżeni o zabófsiwo 

zostali uniewinnieni. 
Do władz policyjnych zgłosiła się 

Helena Wojtasiewiczowa, zamieszkała 
w Łodzi przy ul. Wspólnej 19 i zgło­
siła meldunek o 

nagłej śmierci swego męża 
wyrażając przypuszczenie, że zo«tał 011 
zamordowany. 

Wdrożono w tej sprawie natych­
miast śledztwo, które ustaliło, co na­
stępuje; 

Zmarły, Ferdynand Wojtasiewicz 
źle żył ze swą drugą żoną, Heleną i w 
ostatnich czasach 

stale się z nią kłócił. . 
Nie chciał on bowiem w żaden_sposób 
pozwolić, by jego pasierbica, Leokadia, 
w jego mieszkaniu oddawała się nierzą 
dowi, gdy tymczasem jej własna matka 

namawiała dziewczynę do rozpusty, 
by móc czerpać zyski z jej hańby. 

Po stronie Wojtasiewiczowej stanęli 
również jej dwaj synowie, Wacław i Al 
fons, którzy wszelkiemi silami stawali 
się pozbyć ojczyma, ponieważ ten bar­
dzo mało zarabiał i źle się do nich od­
nosił. 

W świetle zeznań synów zmarłego 
z pierwszego małżeństwa, okoliczności 
jego zgonu miały się przedstawiać na­
stępująco: 

Krytycznego wieczoru Wojtasiewicz 
wrócił do domu z pasierbami, Alfonsem 
i Wacławem. Stali oni z nim przez kilka 
minut, a następnie udali się na górę, do 
mieszkania. W parę chwil później, Woj­
tasiewicz, który pozostał sam na po­
dwórzu 
zachwiał się na nogach I runął na ziemę 
tracąc przytomność. Nim wezwano po­
gotowie, był on już mar twy. 

Największą uwagę przywąizaly wła 
dze do zeznań nejakiego Edmunda 
Szczepaniaka. 

Twierdził on bowiem, że widział, iż 
pasierbowie w bramie domu przy ulicy 
Wspólnej w nieludzki sposób 

bili grubeml pałkami Wojtasiewicza, 
tak długo, dopóki nie złamali na nim 
swych pałek. 

Wojtasiewicz, na skutek otrzyma­
nych ciosów, runął na ziemię, tracąc 
przytomność. 

W rezultacie policja zdecydowała się 
pasierbów, Alfonsa i Wacława Zarzyc 
kich osadzić w więzieniu. 

W dniu wczorajszym stanęli oni 
przed sądem, oskarżeni o zabójstwo. 

Sprawę tę rozważał sąd okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego, w asyście sędziów Halickiego i 
Jesionowskiego. 

Oskarżeni na sprawie nie przyznali 
się do winy i twierdzili, że 

padli ofiarą bezpodstawnych plotek. 
Główny świadek oskarżenia, Szczepa­
niak, na sprawie cofnął swe zeznania, 
złożone na śledztwie i twierdził, że nie 
widział, jak Zarzyccy bili Wojtasiewi­
cza, lecz tylko słyszał o tern. 

Pozostali świadkowie nie wnieśli rów 
nież do sprawy żadnych istotnych mo 
mentów. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień 
prokuratora Kowalskiego i obrońcy 
adw. M. Askanasa wydał wyrok, mocą 
którego Zarzyccy zostali uniewinnieni 

Prokurator zażądał odpisu wyroku, 
celem pociągnięcia do odpowiedzialno 
ści karnej Szczepaniaka za sprzeczność 
zeznań na śledztwie i rpzprawic. as, 
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Skrzynka Jo listów. 
Do Redakcji „Ilustr. Republiki" 

w Łodzi. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W poczytnem pańskiem piśmie w 
Nr. 210 z dnia 3 sierpnia r. b. ukazała 
się notatka reporterska o rzekomych 
nadużyciach w powiatowej kasie cho­
rych w Ozorkowie. 

W Nr. 212 z dnia 5 sierpnia r. b. uka­
zała się druga notatka o dokonanej kra­
dzieży w tutejszej kasie z rozpruciem 
kasy ogniotrwałej. Ponieważ w jednym 
i w drugim wypadku wspomniane notat­
ki są niezgodne z prawdą, powiatowa 
kasa chorych w Ozorkowie prostuje na­
stępujące: 

1) Na terenie działalności P. K. Ch. 
w Ozorkowie nie dokonano żadnych nad­
użyć ani na szkodę Instytucji, jak rów­
nież i ubezpieczonych. 

2) Nieprawdą iest jakoby władze au­
tonomiczne kasy, t j . zarząd i rada ogra­
niczały ustawowe świadczenia ubezpie­
czonych. 

3) Również nieprawdą jest, ażeby 
całemi tygodniami zwlekano z wypłatą 
zasiłków ubezpieczonych. 

Natomiast prawdą jest, że pomimo 
kryzysu w przemyśle włókienniczym, a 
tern samem zmniejszeniu się wpływów 
z tyt. składek członkowskich — zarząd 
kasy nletylko, że wypłaca normalnie 
świadczenia pieniężne, rozszerzył świad­
czenia lecznicze, ale buduje niemal wy­
łącznie z własnych funduszów lecznicę, 
która w bieżącym jeszcze roku zostanie 
oddana do użytku ubezpieczonych, a 
której koszt przekroczy 600.000 złotych 
przy zaciągnięciu na ten cel pożyczki 
tylko 140.000 zł. 

Co się tyczy domniemanej kradzieży, 
to miało miejsce nie w budynku kasy i 
nie narzędzi chirurgicznych ani gotówki 
w kasie, ale prawdą jest, że w nocy z 
dnia 1 na 2 sierpnia r. b. niewykryci do­
tąd sprawcy dokonali włamania do szo­
py, znajdującej się na placu budującego 
się gmachu i skradli kilka sztuk armatu­
ry do centralnego ogrzewania i wodo­
ciągów, które stanowiły własność firmy 
T. Godlewski i S-ka w Warszawie na 
ogólną kwotę zł. 400. v 

Powiatowa kasa chorych w Ozorko­
wie z tego tytułu nie poniosła żadnych 
strat. 

W nadziel łaskawego umieszczenia 
powyższego sprostowania, łączymy wy­
razy głębokiego szacunku 

Powiatowa Kasa Chorych 
w Ozorkowie. 

Dyrektor: (—) W. Niewinowski. 
Przewodniczący Zarządu: 

(—) J. Filipiak. 

Lekarz-dentysta 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

oocxxxxxxxxxagxxxxiocxacoooooooooo 

N O W Y S U K C E S 

POLI NEGRI 
w pierwszym jej dźwiękowym filmie euro­
pejskim, w którym śpiewa i tworzy krea­
cją uznaną przez całą prasę za nieśmier­
telną. 

Następny program w GRAND KINIE 
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Pabianice. 
(Tel. od wł. korespondenta). 

—o— 
O UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ. 

Miejscowy oddział związku zawodo 
wego „Praca" rozpoczął żywą akcję 
za wprowadzeniem w życie ustawy o 
ubezpieczenia robotników na starość. 
W tym celu w lokalu związku odbywa­
ją się liczne zebrania robotników róż­
nych fabryk, poczem następuje podpi­
sywanie memorjału, który z okręgu 
łódzkiego wraz z kilkudziesięciu tysią­
cami podpisów zostanie wręczony wła 
dzom wykonawczym w Warszawie. 

Pozatem sekretariat w godzinach 
urzędowych przyjmuje podpisy luź­
nych grup i pojedynczych robotników. 

POMNIK NIEPODLEGŁOŚCI. 
Komitet Budowy Pomnika Niepodle­

głości w Pabjanicach podpisał umowę z 
miejscową Szkołą Rzemiosł na wyko­
nanie figury żołnierza wysokości 2 m. 
70 cm. oraz płaskorzeźby Marszałka 
Piłsudskiego na pomnik. Jednocześnie 
zawarto umowę na dostawę komienia 
trembowelskiego, którego obróbkę po­
wierzono jednej z łódzkich firm. 

Kosztorys pomnika obliczono na 50 
tysięcy zł. Pomnik projektował art. 
rzeźb. p. Mieczysław Lubelski z Łodzi. 

HISTORJA, JAKICH WIELE... 
-s«-

Niebywałe perypetje podatkowe. 
Jak funkcjonuje aparat podatkowy I co z tego wynika. 

yetzmestr nieruchomości na mmc 2 złotych. 
Mamy do zanotowania fakt niezmier 

nie charakterystyczny. Fakt. nie wyma­
gający żadnych zgoła komentarzy. 

W roku 1927 właściciel jednego z za­
kładów fotograficznych w Łodzi otrzy­
mał nakaz płatniczy na państwowy po­
datek majątkowy. Nakaz opiewał na zło 
tych 550. Ponieważ wymiar ten wyda­
wał się płatnikowi, panu M.. zbvt wielki, 
wniósł on we właściwym czasie rekurs i 
uzyskał redukcję podatku do sumy 425 

złotych. Pan M. nic był jednak i tym ra­
zem zadowolony, uważając, ż t redukcja 
była zbyt mała, to też po raz wtóry 
wniósł rekurs. Tym razem prosił o wy­
znaczenie komisji szacunkowej, która na 
miejscu zbadałaby jego stan majątkowy. 

Komisja nie została wyznaczona, jed 
nakże na swój rekurs otrzymał on od­
powiedź, że podatek został zredukowa­
ny do sumy 350 złotych. Pan M., nie 
zwlekając, 

Rozbudowa Łodzi 

Dziecko wypadło z okna. 
Aa szczęście, nie odniosło ono 

żadnego szwanku. 
W dniu "wczorajszym wydarzył się 

przy ulicy Piłsudskiego 32 wypadek, 
który wywar ł w tej dzielnicy welke 
wrażenie. 

Otóż pozostawony bez opieki, zamie 
szkały w e wspomnianym domu, 5-letni 
Henryk Urbach wypadł z okna pierw­
szego piętra na bruk podwórza. Dziw­
nym trafem dziecko nie odniosło po­
ważnego szwanku. 

Lekarz pogotowia udzielił chłopcu 
pierwszej pomocy, pozostawiając je na 
miejscu pod opieką rodziców, (b). 

Choroby z a k a ź n e . 
Zgłoszono 109 przypadków, 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 

27-go lipca do 2 sierpnia r. b. włącznie 
— zgłoszono do wydziału zdrowotności 
publicznej następujące przypadki cho­
rób zakaźnych: 

Dur brzuszny 37 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 42 przypadki), czer­
wonka — przypadków (1), płonica 40 
przypadków (45), błonica 14 przypad­
ków (22), róża 4 przypadki (3), gorącz­
ka połogowa 3 przypadki <10), odra 10 
przypadków (15), krztusiec 1 przypa­
dek (2). 

Ogółem zgłoszono w tygodniu ubie­
głym 109 przypadków chorób zakaź­
nych, a w tygodniu poprzednim 138 
przypadków. 

Olbrzymia nowa, planowo rozmieszczona, dzielnica Łodzi o 12 ulicach i kilku­
dziesięciu olbrzymich gmachach. Jest nią nowopowstała miejska kolonia miesz 

kanlowa imienia „Montwlłła". 

Strzelanina na ul. Zakątnej. 
Portfel uratował życie niewinnemu 

człowiekowi. 
Ubiegłej nocy na ulicy Zakatnej w po 

bliżu Andrzeja rozległy sie strzały re­
wolwerowe. 

Jak sie okazało powien żołnierz 28 
pułku Strzelc. Kaniów., powracając sa­
motnie do koszar, w bramie domu przy 
ulicy Zakątnej 68 został nanadnięty 
przez jakichś pijanych osobników. 

Jeden z nich, bez żadnego powodu, 
chwycił go za gardło, drugi zaś wyciąg­
nął z kieszeni rewolwer. Żołnierz jed-

Dźwiękowy Teatr Świetlny 
„ C A S I N O I I 

Diii i dni następnych wspaniały programl 
— •. — 

Erotyczny dramat z Dalekiego Wschodu p. t 

..W zaułkach Szanghaju" 
W rolach głównych: 

Paulina Siarkę i Se-Dżin. 
- II. -

Pikantny komcdjo-dramat p . t. 

„Kołowrotek miłości" 
W rolach czołowych) 

Dorothy Sebastian. Jiine Mailowe i John Harren. 
Nadprogram A k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 

Początek seansów o godz. 4.30. 6, 8 i 10-ei — Ceny 
miejsc na 1 seans; Zł. 1, 1.50 i 2, na dalsze zł. 1.2. i 3, 

nym ruchem»uwolnił sie z uścisku, prze­
biegł na drugą stronę ulicy i chcąc od­
straszyć awanturników. 

dał kilka strzałów w powietrze. 
Napastnicy nie pozostawili go jednak 

w spokoju i poczęli doń strzelać z re­
wolwerów. 

Kule trafiały w mury domów. Jedna 
z nich przebiła okno w zakładzie fryzjer 
skini Tuszyńskiego przy ulicy Zakątnej 
65 i ugodziła w krewnego właściciela 
tego zakałdu, Mojżesza Kana. 

Uniknął on cudem śmierci. Kula tra­
fiła go bowiem w okolice serca i 

natychmiast wpłacił powyższa sum*, 
która po obliczeniu wszystkich kosztów 
za zwłokę i procentów urosła do 486 zło 
tych. Tern samem uważał on sorawę za 
z. ..cłnie wyczerpaną. 

Tymczasem 6 listopada 1928 roku o-
trzyinał on nakaz na wpłacenie do ka­
sy skarbowej 

zaległej sumy 200 złotvch. 
Pan M. udał się natychmiast do właści­
wego urzędu skarbowego i okazał do­
wód, że podatek został mu zredukowa­
ny z 550 .zł na 3.50, a tern samem 

nic się od niego więcej nie należy. 
Tam jednak, ku swemu zdumieniu, do­
wiedział się, -że należność jego wcale nie 
została zredukowana. 
pozwolono mu tylko wpłacić a conto 3S0 

złotych. 
Był to wypadek istotnie bezprzy­

kładny. Władze skarbowe uwzględniają 
rekurs lub go nie uwzględniają, ale nie 
było wypadku, by na prośbę o zmniej­
szeniu podatku odpowiedziano jedynie 
zezwoleniem wpłaceniu części długu. 

Żadne tłumaczenia nie pomagały, wo 
bec czego pan M. prosił ostatecznie, by 
mu pozwolono wpłacić resztę w kilku 
ratach. Tę prośbę uwzględniono a nad­
to naczelnik odnośnego urzędu skarbo­
wego, przychylając się do jego prośby, 
pozwolił wpłacić ratami złotvch 150, po 
zostałe zaś 50 złotych zezwolił zapłacić 
po upływie kilku miesięcy. 

Pan M. wpłacił cztery raty. wyno­
szące razem 160 złotych, gdyż znów do­
liczono do tego odsetki i kare za zwło­
kę, będąc najzupełniej przekonany, że 
nareszcie spłacił wszystko. 

Lecz oto w dniu 25 lipca b 
mu zdumieniu, otrzymał znów nakaz na 
złotych 160. Natychmiast udał się do u-
rzędu skarbowego, pytając o przyczynę 
nałożenia nań tego podatku. Oświadczo 
no mu, że tyle jeszcze jest winien. Pan 
M. przypomniał sobie, że ma w domu 
wszystkie pokwitowania. Przyniósł je 
natychmiast do urzędu skarbowego. Roz 
poczęło się sprawdzanie. I oczywiście 
okazało się, że pan M. wcale nie jest 
dłużny taką sumę. Co jednak naibardziej 
ciekawe to odpowiedź, jaka otrzymał 
pan M. na pytanie swe co stałoby sie, 
gdyby nie przechował on kwitów. 

— Zapłaciłby pan te 160 złotvch jesz 
cze raz... 

Ta odpowiedź istotnie komentarzy 
nie wymaga. A mieliśmy już wiele do­
wodów, by sądzić, że tak stałoby się 1-
stotnie. 

Myliłby się jednak ten. ktobv przy­
puszczał, że na tern się skończyła cała 
dziwna historja. Oto przed kilku dniami 

jdo pana M. zjawia się sekwestrator 

nsulb 

r.. ku swe 

utkwiła w grubo wypchanym nortieiu. 
Kan nie doznał więc nawet najlżej-l oświadcza mu, że przy obliczeniach od-

szych obrażeń cielesnych. 
Tymczasem odgłos strzałów zaalar­

mował spóźnionych przechodniów, któ­
rzy pobiegli po policję. Gdv na ulicy Za­
kątnej zjawiło się wreszcie kilku poste­
runkowych awanturnicy rzucili się do u-
cicczki i na placu boju pozostał jedynie 
napadnięty żołnierz. 

Zarządzono natychmiast pościg. 
Po pewnym czasie policji udało się 

przytrzymać jednego z napastników. Nie 
miał on przy sobie rewolweru i twier­
dził, że nie znał nazwisk pozostałych o-
sobników. którzy posiadali broń, gdyż 
przypadkowo zetknął sie z nimi w ja­
kiejś knajpie. 

Władze sprawców strzelaniny do­
tychczas nic odszukały. (d). 

Dziś w nocy dyżurują apteki; M. Lipca, ul. 
Piotrkowska 193; E Millera, Piotrkowska 46; 
'W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15; Pe-
relmana, Cegielniana 64; H. Niuwiatowakiego. 
Aleksandrowska 57; S. Jankielewicza, Stary Ry. 
nek 9. 

setków i kar za zwlokę urzędnik omylił 
się na niekorzyść skarbu 

o 2 (słownie dwa) złote. 
Domaga się więc natychmiastowej za­
płaty tej sumy 
wraz z 5 złotymi za kosztyprzybycla 

swego do mieszkania płatnika, 
gdyż w przeciwnym wypadku dokona 
zajęcia jakiejś ruchomości. 

Wszelka cierpliwość ma iednak swe 
granice. Pan M. katep.orveznie sorzecl-
wil się zapłaceniu 5 złotych karv, uwa­
żając, zupełnie zresztą słusznie, że 
za omyłki urzędników skarbowych nie 

on powinien płacić. 
Sekwestrator jednak nie ustępował. 
Spór o dwa złote oparł sie wreszcie 
znów o naczelnika urzędu i ostatecznie 
pan M. zapłacił tylko 2 złote i 50 gro­
szy. Koszt ściągnięcia lej kwoty był nie­
wątpliwie daleko większy. 

Tak się zakończyło to nieprawdopo­
dobne zdarzenie. Czy sie ostatecznie za­
kończyło — niewiadomo zresztą. 

Izba skarbowa powinna zaintereso­
wać się tym faktem. Na żądanie służy­
my nazwiskiem i adresem. (g). 
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SADY S K A R B O W E 
Od szeregu lat na tern miejscu lansu 

jemy myśl utworzenia sądownictwa 
skarbowego. 

Nie rozwijając więc tym razem bli­
żej naszej tezy — zaznaczymy, iż dąże­
niem naszem jest, aby w zakresie podat­
kowym administracja państwowa nie 
była sędzią swojej sprawy (in re sua 
iudex!) i aby zapewnić organom, wymię 
rzającym podatki niezawisłość o typie 
sędziowskim. — Uważaliśmy przy tern, 
że w obecnej sytuacji możność zwróce­
nia się ze skargą do N. T. A. wobec prze 
ciążenia tego sądu i przewlekłości dro--
gi jaka do jego wyroku prowadzi niej 
czyni zadość wskazanej potrzebie. 

Z zadowoleniem stwierdzamy, że; 
myśl powołania do życia sądownictwa' 
skarbowego wyraziła się w artykule o-j 
publikowanym w ostatnich numerach 
Przeglądu Skarbowego (Nr.Nr. z maja, 
czerwca i lipca b. r. — artykuł dr . 'Bu-
bieńskiego). 

Autor wychodzi z założeń prawic że 
identycznych z naszemi. Podstawę praw 
ną sądów, administracyjno-skarbowych, 
podobnie jak „Republika"', widzi w ar-'| 
tykulc 73 Konstytucji. Również ustrój 
sądów skarbowych proponuje .w sposób 
analogiczny jak i my. (Zaleca S sędziów 
zamiast 3; sędziowie ci, mieliby to być : 
przewodniczący, . 2 zawodowych sę­
dziów administracyjnych. 2 — niezawo­
dowych z grona płatników. Według na­
szej koncepcji dwie , te grupy reprezen­
towane byłyby przez jednego sędziego). 

Podczas gdy „Republika" proponuje 
sądy-skarbowe o charakterze instytucji 
kontrolującej formalną legalność/orze­
czeń dwucb instancji ska rpowych^d i . 
Bubieński chciałby nadać sądowi skar­
bowemu charakter instancji merytorycz 
nej właflzy wymiarowej II instancji. We 

'Mług tej koncepcji — w pierwszej instan, 
cji wymierzałby podatki urząd skarbo­
wy, w drugiej — sąd skarbowy, Od o-
rzeczenia tego sądu zarówno podatnik 
jak i władza mogliby wnieść kasację no 
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego. Słowem sądy skarbowe objęłyby 
w gruncie rzeczy obecne funkcje podat­
kowych komisyj odwoławczych. 

Za czynnik.zasadniczy — jak powie-

W nofesihu businessmana, 
RUCH BUDOWLANY w maju r. b. w po­

równaniu z r. ub. zmniejszył się znacznie. 
Przewozy materiałów budowlanych zmniej­
szyły się w porównaniu z tym samym miesią­
cem roku, .ub.. o około 20 proc^ liczba przepra­
cowanych robotnlko-godziu o '41 pre Zatrud-
dmonych w budownictwie było w maju i. b. 
25.900 robotników, kiedy w tym samym mie­
siącu r. 1929 — 43.900. Jeszcze większy spadek 
wykazuje obrót ogólny przedsiębiorstw budo­
wlanych za pierwsze 6 miesięcy roku. W roku 
1929 obrót ten wyniósł 26 milionów zł., a w 
r. b — tylko 14 mili. Spadek ruchu budowla­
nego w porównaniu z rokiem zeszłym tłumacza 
się ograniczeniem budownictwa państwowego i 
komunalnego, 

KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW — 
celem przyśpieszenia tempa budowlanego, tamo 
wanego trudnościami prawnemi w związku Z 
procedura przewłaszczenia gruntów — pole­
cił p. ministrowi robót publicznych opracować 
w ciągu najbliższych czterech miesięcy wnio­
sek w sprawie uregulowania tytułu własności 
gruntów oddanych i mających być oddaneml 
na budowę, oraz uproszczenia procedury prze­
właszczenia terenów państwowych, przezna­
czonych na cele budowinictwa m i e s z k a n i o w e j . 
Poza teni postanowiono z uwagi na prezwlekłą 
procedurę przewłaszczeniowa w sądach hipo­
tecznych zalecić Bankowi Gospodarstwa Kra­
jowego przyznawanie krtdytów budowlanych 
dla osób i instytucji, budujących na terenach 
państwowych, nic czekając na ukończenie po­
stępowania przcwlaszczcniowcgo w przypad­
ku kiedy min robót publ wystąpił z wnios-

. kiem o przewłaszczenie. Ponadto komitet eko­
nomiczny polecił p. ministrowi skarbu ustalić 
przed d- 30 listopada r. b. wysokość sum. prze 
znaczonych na zasilenie państwowego funduszu 
budowlanego na rok 1931. a to w tym celu. 
aby zawczasu przygotować należycie kampa­
nie budowlaną w przyszłym sezonie. 

dzieliśmy, uważamy wprowadzenie ele­
mentu niezawisłego do niższych instan-
cyj podatkowych. 

Dlatego uważamy, że wprawdzie 
koncepcja dr. Bubieńskiego, choć różni 
się od naszej zalecanym zakresem dzia­
łania sądów skarbowych oraz ilością in-
stancyj (zmniejszenie o jedną), nie­
mniej uważamy, ją za nadającą się,, jako 
punkt wyjścia dla reformy. 

Według art. 71 Konstytucji — „odwo 
łanie się od orzeczeń organów zarówno 
rządowych" jak i samorządowych dopu­
szczone będzie tylko do jednej wyższej 
instancji o ile ustawy nie przewidują w 
tym względzie wyjątków"'. Z tego moż­
na wyprowadzić wniosek, że wyjątki 
dotyczyć mogą tylko zwiększenia ilości 
instancyj odwoławczych, a wiec że mu­
si istnieć conajmnicj jedna instancja ad­

ministracyjna odwołowcza. Dalej we 
dług art. 73 sądy administracyjne powo­
łane do orzekania o „legalności" aktów 
administracyjnych. Przyjęte jest u nas 
tłumaczenie tego przepisu w ten spo­
sób, iż chodzi o „legalność" w przeciw­
stawieniu do „celowości", o którą mają 
dbać instancje merytoryczne. Z zesta­
wienia tych przepisów da się wyprowa­
dzić wniosek, iż w systemie konstytttcyj 
nym powinny istnieć dwie instancje 
skarbowo-administracyjne, od których 
służy skarga do sądu administracyjne­
go i ewent. dalsza skarga do Najwyższe 
go Trybunału. 

To rozumowanie sprzeczne jest z kon 
cepcją dr. Bubieńskiego. Gdyby opinja 
znawców prawa konstytucyjnego wy­
padła odmiennie uważamy", że także i ta 
koncepcja nadaje się do realizacji. 

Doniosłość mechanizacji w przemyśle. 
W Duesscldorfie znajduje sie muzeum 

(w przyszłości — ruchome!), które w spo 
sób poglądowy ilustruje nietylko prawa 
ekonomiczne i socjalne rządzące ludzko­
ścią — ale nawet treść i sprawdzenie pe 
wnych doktryn ekonomicznych (naprz. 
słynne prawo Maltusa!). 

Dla zilustrowania szerokiej publicz­
ności, jakim marnotrawstwem natury 
jest używanie człowieka do pracy czy­
sto motorycznej, którą wykazać może 
także maszyna, podano następujące ze­
stawienie wartości I kosztów D r ą c y 1 ko 
ilia motorowego w ciągu 24 godzin. .. 

Pracę taką wykonać może: 
1) 15 ludzi, którym zapłacić t r .vba 

22^ ,rriajek, . 
2 ) 3 konie, których utrzymanie i do­

zór k o s z t u j e 2 : marki. 
3) dźwignica parowa — którei napęd, 

smarowanie, obsługa, oprocentowanie i 
amortyzacja wynosi 5.50 mk.. 

4) motor benzynowy — w którym ko 
szty benzyny, smarów, obsługi i t. p. wy 
noszą 7 marek. 

5) mały motor elektryczny, dla któ­
rego powyższe koszty wynoszą 3.60 ma­
rek, 

i 6) wielki motor elektryczny, dla któ 
rego odnośne koszty wynoszą 0.85 ma­
rek. 

Praca ludzka jest w Niemczech pra­
wic 250 krotnic droższa niż praca wiel­
kiego motoru elektrycznego. 

Dla uzupełnienia tych ogólnych da­
nych, podajemy poniżej ciekawe porów­
nanie roboty maszynowej z robotą ręcz­
ną a szczególnie dla nas interesującym 
przemyśle włókienniczym. 

W przemyśle bawełnianym robota 
ręczna do maszynowej pozostaje przy 
składaniu w stosunku 4140:1. to znaczy, 
że robota ręczna dostarcza w ciągu 4140 
jednostek czasu tyJe, co robota maszy­
nową w ciągu 1 jednostki czasu, przy 
przędzeniu stosunek ten przedstawia się 
jak 352:1; przy farbowaniu 1 suszeniu 
przędzy, jak 9:1 i 21:1 ; przy szpulkowa-
niu, jak 46:1 i t. p. 

Ponieważ jednak z drugiej strony po­
trzebne są przy pracy maszynowej ro­
boty, które odpadają przy pracy ręcznej, 
rezultat ogólny dla roboty maszynowej 
wyraża się w tkalni bawełny w stosun­
ku 246:1; a w niektórych wypadkach 
schodzi nawet do stosunku 79:1. 

Upadłości i nadzory. 
Sąd okręgowy w Łodzi, wydział han­

dlowy, na sesji w dniu wczorajszym 
rozpatrywał sprawy następujące: 

Sprawę upadlośoi Szmuła Gerbera — 
handel wyrobów jubilerskich i platyno­
wanych przy ul. Nowomiejśkie} Nr. 26. 
W dniu 30 maja 1930 roku wierzyciele 
Icek Sztainberg, Izrael Szpiro, firma 
„Erlich" oraz sędzia komisarz Aleksan­
der Helman wystąpili do sądu o ogłosze­
nie upadłości również Chilowi Gerbero­
wi, wspólnikowi swego brata Szmula 
Gerbera. Sąd przychylił się do prośby i 
ogłosił upadłość handlującemu Chilowi 
Gerberowi dodatkowo, oznaczając chwi­
lę otwarcia upadłości na dzień 24 gru­
dnia 1929 roku tymczasowo. 

W dniu 18 lipca 1930 r. rzecznik upa­
dłego Chila Gerbera — adwokat Tepper, 
wniósł opozycję, motywując ją tern, że 
w sprawie niema najmniejszego śladu, 
by mocodawca jego był niewypłacalny 1 
ŻE twierdzenia wierzycieli są gołosłow­
ne. 

Sąd uwzględnił opozycję i wyrok są­
du z dnia 4 lipca r. b. o ogłoszenie upa­
dłości Chilowi Gerberowi uchylił. 

• 
Następnie sąd rozpatrywał sprawę 

odroczenia wypłat firmy „C/J. Czamań-
ski i S-fta" — fabryka wstążek oraz wy­
robów jedwabnych i półjedwabnych przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej Nr. 15. 

Firma petentka uzyskała odroczenie 
wypłat na t rzy miesiące. * 

Następnie sąd rozpatrywał sprawę 
odroczenia wypłat firmy „R. Fahvło-

Ani grosza kredytu 
bez zasiągmęcia informacji w " : u n e 

Biuro Informacyjne Banków t Organi­
zacji Gospodarczych w ŁodzL wól - J 
czańska 17, tel. 129-30. 

wicz" — sklep konfekcyjny przy ul. No-
womiejskiej Nr. 3. Firma petentka w 
dniu 25 lipca 1929 roku uzyskała odro­
czenie wypłat na t rzy miesiące, które 
następnie zostały dwa razy po trzy mie­
siące przedłużane. 

Sąd, mając na względzie, że termin 
odroczenia wypłat minął, postanowił po­
stępowanie zapobiegawcze umorzyć. 

W dniu dzisiejszym pełnomocnik fir­
my „Michał Chigryn" przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 58 — adwokat Leon Goldryng, 
złożył do sądu podanie o odroczenie wy­
płat. Firma petentka prowadzi przedsię­
biorstwo wyrobów włókienniczych. Wła­
ściciel firmy Michał Chigryn jest pize-
mysłowcem nd 1905 r. Przed wojną pro­
wadził on wraz ze spólnikiem firmę 
„Chigryn i Zakhajm". 

Załączony do sprawy bilans zamknię­
ty jest sumą około 300.000 zł. Kapitał 
wynosi przeszło 70 tysięcy złotych, ak­
cepty 55.000 zł., .wierzyciele 130.000 zł. 
oraz podatki 13.000 zł. Aktywa płynne 
wynoszą 74.000 zł., półpłynne 155.000 zł. 
oraz nieplynnc .40.000 zł. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie zapo­
trzebowanie na dewizy było bardzo ma­
łe. Tendencia dla niektórych dewiz prze­
ważnie mocniejsza. Głównie zwyżkowa­
ły dewizy na Zurych, Londyn, Amster­
dam i Medjolan. Z braku zapotrzebowa­
nia dolarem gotówkowym na giełdzie nie 
obracano, natomiast w obrotach prywat­
nych dolar notowano po kursie 8.89; te­
legraficzna wypłata na New Jork (ka­
bel) — 8.911. Notowano dewizy: Gdańsk 
173.58, Amsterdam — 35S.95, Kopenha­
ga — 235, Londyn — 43.40 i pół, Nowy 
Jork — 8.90, Pa ryż — 35.05. Praga — 
26.41 i pół, Sztokholm — 239.79, Zurych 
173.23, Medjolan — 46.69; w obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin — 
213. W obrotach prywatnych dolar zło­
ty — 9, dolar srebrny — 8.40, rubel zło­
ty — 4.61 i pół, 'rubel srebrny — 1.70. 
bilon — 0.70, czerwoniec 8.90. Kurs urzę­
dowy jdnego grama czystego złota — 
5.9244. 

AKCIE. Na rynku akcyjnym tenden­
cja przeważnie mocniejsza. Większych 
obrotów dokonano akcjami Banku Pol­
skiego po kursach 166.75—167.25—167; 
poza tern notowano: Bank Zw. Spółek Za-
robokowych —72.50, Warsz. Tow. Fa­
bryk Cukru — 32.50, Modrzejów — 9, 
Starachowice — 15 i pól, Klucze — 62. 

PAPIERY PROC. W grupie pań­
stwowych papierów procentowych obro­
ty nieznaczne przy kursach-niezmienio-
nych. Notowano: 5 proc. poż. dolarowa 
65—65.75—65, 5 proc. poż. konwersyj-
na — 55.50—przy większych obrotach. 
7 proc. poż. stabilizacyjna — 88—88.25, 
10 proc. poż. kolejowa — 103.50, 8 proc. 
obligacje budowlane B.G.K. — 93, 8 proc. 
L.Z. Banku Gosp. Krai. — 94 (zł. 161.68), 
8 proc. obligacje B.G.K.—94 (zł. 161.6^,. 
7 proc. oblig. B.G.K. — 83.25 (w p roc ) , 
7 proc List. Z. B.G.K. — 83.25 (w p roc ) , 
8 proc. L.Z .B-ku Rolu. — 94 (zł. 161.68), 
7 p r o c L.Z. B-ku Roln.—83.25 (w p r o c ) ; 
W dziale prywatnych papierów o stałem 
oprocentowaniu panowała tendencja moc 
niejsza, a zwłaszcza dla listów prowin­
cjonalnych. Większych obrotów dokona­
no 4 i pół proc. listami ziemskiemi. No­
towano: 8 proc. L.Z. Przemysłu Polskie­
go — 89.50, 4 i pół proc. L.Z. ziemskie— 
56.25, 4 i pół proc. L.Z. m. Warszawy — 
54.50, 5 proc. L.Z. m. Warszawy 61.50— 
61, 8 p r o c L.Z. m. Warszawy 76.50— 
76.30, 8 proc. L.Z. m. Łodzi — 72, 10 pr. 
L.Z. m. Radomia —82.50, 10 proc. L.Z. 
m. Siedlec — 82, 6 proc. obligacje m. 
Warszawy z 1926 r. VIII i IX em.—55.75. 

Drobne tranzakcje a nienotowane: 
4 p roc poż. inwest. — 112.75, 6 proc. 
poż. dolarowa — 78, 4 i pół proc. L.Z. 
wileńskie — 45.50, 6 proc. obigacje m. 
Warszawy z 1926 r. Vi em. — 58. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zfoo-

żowotowarowej w Warszawie obroty by­
ły nieco zwiększone przy usposobieniu 
spokojnem. Żyto stare poniżei notowań. 

Notowano za 100 kg. parytet wagon-
Warszawa : żyto 18 i pól—19, pszenica 
stara 37—39, pszenica nowa 32—34, o-
wles jednolity 22—23, jęczmień na ka­
szę 23—24, jęczmień browarny — 25— 
27, mąka pszenna luksusowa 78—83, mą­
ka pszenna 4/0 — 68—73, mąka żytnia 
podług typu przepisowego 35—37, otrę­
by pszenne szale 15—16, otręby pszen­
ne średnie 13—14, otręby żytnie 10 — 
10 i pół. 

Notowania bawełny. 
Liverpool, 4 sierpnia. 

Giełda nieczynna 
Aleksandria, 4 sierpnia 

Bawełna egipska—zamknięcie, Sakcllaridia: 
styczeń 22-49, marzec 22.97, maj 23.37, listopad 
22 82. Ashmouni: luty 15.20. kwiecień 15.57, czer­
wiec 15.93, sierpień 14 80, październik 14 55, 
grudzień 14.82, 

Nowy Jark , 4 sierpnli . 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­

czeń 13.33, sierpień 1287. wrzesień 13.01, pa i -
dzirnik 13.15, listopad 13.23, grudzień 13 32, loco 
13.10 Kontrakty: styczeń 13.18, luty 13.27, m a . 
r/.ec 1.3 38, kwiecień 13.44, maj 13.50, czerwiec 
13.55, lipiec 13.60, październik 12 93, listopad 
13.01, grudzień 13.10. 

Nowy Orlean, 4 sierpnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­

czeń 13 19, marzec 13 35, maj 13,51, pażdzicrnk 
12.94, grudzień 13.12, loco 12 72. 



„ R E P U B L I K A " R A D I O W A 
Nowe ulepszenia w radjofonji. 

„Budzik bez drutu" uczyni zbędnem stałe czuwanie przy odbiorniku. 
Niemal każdy tydzień przynosi nam gdy stacja nadawcza wraz ze swvm sta-

radjo- łym sygnałem regularnie nadawać bę-
I dzie i ten sygnał Morsca. 

racików, których koszt będzie minimal­
ny, w sprzedaży ukażą sie one jednak 
dopiero wówczas, gdy na konferencji bru 

K. M. 

Jak ładować akumulator? 
Praktyczne wskazówki dla radioamatorów. 

sensacyjne nowości z dziedziny 
fonji 
• Coraz to nowe wynalazki, nowe udo-! Nowy wynalazek posiada wielkie jkselskiej, wszystkie stacje nadawcze o 

skonalenia, nowe ulepszenia. Radjofonji, znaczenie dla radiosłuchaczy. Niewątpli- biorą sobie sygnały. Nastąpi to już za kil 
mimo wszelkich pozorów, ma nrzed sobą. wie też przyjmie się bardzo prędko. „Te- jka tygodni, 
jeszcze kolosalne możliwości. Gdy oglą- | fag" już dziś rozpoczyna produkcję apa 
damy najdoskonalsze odbiorniki radio­
we, wydaje się nam, że już nic uonadto 
dokonać nic można. A tymczasem dowia 
dujemy się o nowych jeszcze zmianach. 

Kolosalną wadą dotychczasowych 
odbiorników był fakt, że nie miały one 
żadnego sygnału alarmowego. W tern 
właśnie była przewaga telefonu bez dru­
tu, "że osoba do której dzwoniono, którą 
wywoływano, wiedziała o tern wc wła­
ściwej chwili. Tymczasem przy odbior­
niku rądjpwym, pragnąc usłyszeć całą 
audycję trzeba było stale siedzieć przy 
aparacie, by nie opuścić początku i nie 
stracić słuchowiska. Trzeba było dokła­
dnie przeglądać drukowane orogramy 
radjowe i notować sobie godziny, w któ­
rych; miano nadawać jakąś interesującą 
nas audycję.; 

1 oto-dowiadujemy się o nowvm wy­
nalazku, który zdołał usunąć powyższą 
wadę.Wynalazek ten czyni zbednem czu 
wanie przy odbiorniku, przywołuje wła­
ściciela za pomocą dzwonka alarmowe­
go, albo odpowiedniego sygnału świetl­
nego. W dodatku instalacja ta jest tak 
pomyślana, że alarm dzwonkowy i sy­
gnał świetlny pojawiają się tylko wów­
czas, gdy nadawane są wiadomości lub 
audycje obchodzące właściciela danego 
odbiornika. Wystarczy, gdy nastawi a-
paraturę na daną god/inę, w której wie, 
że będzie transmitowana audycja. 

.Wyna lazku dokonał jeden z inżynie­
rów, znanej, firmy radiotechnicznej „Te-
fag"^ Po,lęga. on ..ua" tein', że zbudowany 
został'., budzik beżdrutowy, którym funk­
cjonuję tak dobrze, jak dzwonek przy 
aparacie telefonicznym. Budzik ten może 
być nastawiony na pewne z góry umó­
wione hasło wywoławcze i wprowa­
dzić dzwonek alarmowy ruch, gdy stro 
na nadawcza nada to hasło. 

Rozważając rzecz praktycznie, przy­
chodzimy do wniosku, że ilość stacji od­
biorczych, mogących potrzebować sy­
gnału alarmowego, może być nieograni­
czona, ponieważ można s tworzyć do­
wolną ilość haseł wywoławczych i na­
stawić odpowiednio budzik. Aparat nie 
wymaga żadnej specjalnej konstrukcji 
ani komplikacji w montażu. Jest on zu­
pełnie prymitywnie zbudowany, tak pry 
mitywnie, że aż zadziwia swa precyzja. 

Zaznaczyć należy, że w służbie okrę 
towej podobne urządzenie istniało iuż da­
wniej. Urządzenie to służyło specjalnie 
do tego, by przywoływać radiotelegra­
fistę na sygnał SOS. Była to jednak apa­
ratura niezmiernie skomplikowana i zu­
pełnie nie dająca się zastosować do ma­
łych odbiorników radiowych. 

Na czem polega nowy wynalazek i w 
jaki sposób budzik bez drutu sygnalizu­
je? Otóż umówione znaki opierają się na 
systemie znaków Morsego. Każdy taki 
znak wywoławczy składa sie z jednej 
początkowej i drugiej końcowej kreski, 
pomiędzy którymi znajdują sie kreski 
krótsze. O ile naprz. Londyn obierze so­
bie znak „kreska trzy kropki kreska", u 
nas w mieszkaniu, po nastawieniu budzi­
ka na ten znak, zawsze będziemy sły­
szeli s y g n a ł ' dzwonka, gdy rozpocznie 
się audycja z Londynu. Obecnie więc, na 
konferencji międzynarodowego radja, 
która odbędzie się w przyszłym miesią­
cu w Brukselli, po wypróbowaniu bu­
dzika bez drutu, wszystkie siacie nadaw 
cze ^wybiorą sobie sygnały Morsea, a 
wówczas każdy posiadacz radioodbior­
nika gdy zaopatrzy się w budzik, będzie 
mógł dowolnie nastawiać go na te sta­
cję, jaką będzie sobie życzył. 

Budzik alarmować będzie tylko wte­
dy, gdy. wszystkie długie początkowe 

W „Republice radjowei" zamieścili­
śmy swego czasu wskazówki o ładowa­
niu akumulatorów w domu, przy pomocy 
baterji Meudingera, co jest tańsze a z dru 
giej strony czyni zbędnem oddawanie na 
24 godziny akumulatora i przerywanie 
sobie w ten sposób odbioru. 

Ponieważ w powyższej sprawie otrzy 
maliśmy bardzo dużo zapytań od na­
szych czytelników, dziś postaramy się 
jaknajbardziej dokładnie i przystępnie 
wyjaśnić, na czem polega ładowanie a-
kumulatora w domu, za pomocą ogniw 
Meidingera. 

Ogniwa te są tak proste, że wykonać 
je potrafi każdy, nawet laik. o ile poświę 
ci temu nieco uwagi i cierpliwości. 

Otóż ogniwo Meidingera składa się 
ze zwykłego słoja szklanego o pojemno­
ści minimum 2 litrów, z elektrody cyn­
kowej, która w tym wypadku jest minu­
sem i elektrody miedzianej, która jest plu 
sem. Elektroda cynkowa zrobiona jest ze 
zwykłej blachy cynkowej, zgiętej w for­
mę cylindra, elektroda miedziana zaś zro 
biona jest ze zwykłego drutu miedziane­
go, zwiniętego spiralnie. Do słoia szkla­
nego wiany jest elektrolit."t. i . roztwór 
siarczanu amonu lub salmiaku. Obie ele­
ktrody są swemi końcami zanurzone W 
elektrolicie. Po za tern do słoia nalać trze 
ba nasycony roztwór siarczanu miedzi. 
Ponieważ roztwór ten jest daleko cięż­
szy od elektrolitu, nie zmiesza się on z 
nim, lecz utworzy n a - s a m v m d n i e słoja 
wars twę, odznaczającą się niebieską bar 
wą. Drugi koniec elektrody miedzianej 
musi być tak długi, by zanurzał się w nie 
bieskiej cieczy. 

Słój szklany musi mieć szeroki otwór 
Brzeg tego otworu powlekamy parafiną 
w celu przeszkodzenia wypełzaniu elek­

trolitu. Zaznaczyć jeszcze należy, że so 
le, z których robimy elekrolit i siarczan 
miedzi powinny być rozpuszczone nie w 
zwykłej wodzie, lecz w wodzie deszczo 
wej, jako bardzo .miękkiej. 

Jak już zaznaczyliśmy, elektroda mie 
dziana wykonana jest z drutu. Drut ten 
musi być grubości jednego—dwóch mi­
limetrów i długości 70 cm. Cześć drutu, 
tak długą jak słój szklany jest-wysoki, 
pozostawiamy prostą, pozostałą zaś 
część skręcamy spiralnie i kładziemy go 
na dno słoja. Na część prosta wkładamy 
rurkę szklaną albo gumowa. 

Cylinder cynkowy — nasza elektroda 
ujemna, nie może leżeć na dnie słoja, 
gdyż nie powinna stykać sie z roztwo­
rem siarczanu miedzi. W tym celu cylin­
der ten zawieszamy na krawędzi otwo­
ru. Robi się to w ten sposób, że blachę 
przebijamy w kilku miejscach i D r z e z te 
otwory przewlekamy drut żelazny, któ­
ry przyczepiamy do krawędzi szklanego 
słoja. •. . ; \ -. 

Tak oto wygląda ogniwo Meidingera. 
Wystarcza jeszcze wsypać ostrożnie b y 
nie zmącić płynu, kilkanaście deka siar­
czanu m i e d z i ! ogniwo zaczyna dzj.ałjać. 
Przekonać się o tern.łatwo,, włączając w 
obwód żarówkę od latarki, która.poczy­
na się słabo żarzyć,. . 

Robimy w ten sposób sześć podo­
bnych ogniw. Nie jest to zbyt wielka pra 
ca. Sześć ogniw łączymy z soba w s z e ­

reg, a elektrydy łączymy z akumulato­
rem, plus z plusem i minus z minusem. 

. Akumulator, zaczyna sie ładować. Ko­
niec tadowania nastąpi po kilku dniach 
(nie przeszkadza nam to wcale w odbio­
rze audycji). Poznamy po silnym g a z o ­

waniu płyt w akumulatorze. Po nałado­
waniu należy cylindry cynkowe wyjąć 
i odstawić do następnego ładowania, (o) 

„Latający Holender". 
Okręt kierowany przez radjó. 
Któż nie zna legendy o okręcie „La­

tającego Holendra", który był skazanyna 
ciągłą wędrówkę po morzu i przynosił 
nieszczęście wszystkim napotykanym o-
krętom sam zaś nigdy podczas najsilniej­
szej nawet burzy nie tonął. 

Legenda ta przychodzi mimowoli na 
myśl, gdy się czyta o niemieckim statku 
„Zaeihringen", używanym podczas manę 
wrów morskich. Dawniej używano, jako 
celu dla ćwiczeń strzelniczych na mq-
rzu, starych okrętów, holowanych przez 
inne statki. Pociągało to za sobą pewną 
niedogodność, albowiem statki holowni­
cze były też wystawione na niebezpie­
czeństwo. 

Obecnie przedsięwzięto próby z okrę. 
tem, kierowanym przez radjo, a miano­
wicie z dawnym okrętem linjowym 
„Zaehringen", który w tym celu odpo­
wiednio urządzono. 

Usunięto wszystkie przedmioty zby­
teczne, puste zaś wnętrze napełniono 
korkiem, ażeby okręt mógł się utrzy­
mać na wodzie, nawet gdy się gp prze­
dziurawi granatami. Część, znajdująca 
się pod wodą, podzielona została na cały 
szereg komór i zaopatrzona w pancerne 
drzwi. Kocio} okrętu dostarcza pary dla 
dwuch turbin o łącznej sile 5-000 PS., 
które nadają okrętowi szybkość 13 mil 
morskich. Maszyny i wszystkie inne po­
trzebne przyrządy umieszczone troskli­
wie za grubemi płytami pancernemi. 

Pozatem okręt posiada aparat radjo-
wy z rozmaitemi komórkami foto-elek-
trycznemi, dzięki którym można kiero­
wać nim. Statek na którym znajduje się 
dowództwo manewrów, wysyła rozkazy 
za pomoce sygnałów radiowych. Odby­
wa się to wszystko ściśle automatycznie, 
tak, że trzeba tylko nacisnąć jeden gu­
ziczek, aby wszystkie sygnały działały 
samoczynnie. 

Okręt może wykonać około 100 róż­
nych ruchów. Może się o b r a c a c i e 
wszystkich kierunkach, może zmieniać 
szybkość, może poruszać się wstęcz, rpo 
źria nawet zapalić na nim różne swfatfa. 
W kotłowni, jak również w hali maszyn, 
znajdują się automatyczne przyrządy dó 
gaszenia pożaru, które przy wybuchu 
ognia natychmiast zaczynają same dzia^ 
łać i w ten sposób nie dopuszczają, aby 
okręt spłonął wskutek ostrzeliwania. 

Dzięki specjalnej instalacji anteno­
wej całe urządzenie działa zupełnie spra 
wnie. 

Zastosowanie busoli radiowej 
zmniejszyło niebezpieczeństwo katastrof 

na morzu. 
W ostatnich dniach dokonano niezwy 

kle ciekawych prób kierowania, za po­
mocą radja, okrętami podczas wielkich 
mgieł na morzu. Próby te dałv doskona­
łe rezultaty. Znaczenie zaś ich iest tak 
wielkie, że należy pobieżnie przynaj­
mniej zapoznać się z niemi. 

Mieszkańcy krajów odległych od wy 
brzeża morskiego nie wyobrażają sobk, 
jak wygląda zjawisko mgły, w dodatku 
nieprzeniknionej, nad nieobjętą przestrze 
nią wodną. Mgła ta paraliżuje całv ruch 
na morzu. Niezliczone katastrofy, K;óre 
pociągnęły za sobą tysiące istnień 'udz-
kich, były bezpośrednim skutkiem opadu 
mgły, która nie pozwalała załodze, mi­
mo posiadanych przez nią przyrządów 
orjentować się w kierunku. 

Od szeregu lat bezskutecznie usiło­
w a n o zwalczyć to niebezpieczeństwo. — 
Stosowano syreny, dzwony ostrzegaw­
cze, sygnały świetlne. Niestety wszyst­
kie te metody okazały sie niewystar­
czające. Promienie świetlne nie zawsze 
są w stanie przebić gęstą mgłe. Nie le­
piej dzieje się z sygnałami dźwiekowemi 
Mgła nietylko tłumi dźwięk, ale niekiedy 

IługTe końcowe kreski w kombinacji z | nadaje mu fałszywy kierunek, co jest zja 
nótkiemi kreskami, będą ściśle prze- wiskiem dotychczas naukowo nie w y h ^ c z e ń s t w o podróży okrętami, bez wzglę 
Urzegane ,iO stronie nadawczej, t. zn. iśnioncm. idu na pogodę, (k) 

I oto przed kilku tygodniami rozpo­
częto próby z sygnalizacją radiową. Sy­
stem ten polega na tem, że jednocześnie 
i automatycznie były wysyłane sygnały 
radjowe i sygnały za pomocą podwo­
dnego dzwonu. Ponieważ fale elektrycz­
ne rozchodzą się momentalnie, w wo­
dzie zaś fala dźwiękowa posiada szyb­
kość tylko 1440 metrów na sekundę — 
sygnał radjowy był chwytany wcze­
śniej. Z różnicy czasu ich otrzymania, 
można było za pomocą prostego oblicze­
nia otrzymać odległość dzieląca okręt od 
źródła sygnału t. j . od brzegu. 

Było to jednak zbvt jeszcze skompli­
kowane. Skonstruowano wiec busolę ra­
diową, która była domontowana do od­
biornika radjowego. Gdy okręt odbierał 
sygnały z brzegu, równocześnie busola 
ustawiała się, pod działaniem fal radio­
wych, we właściwym kierunku. 

Próby te dały niezwykłe rezultaty. 
Stwierdzono, że przez zastosowanie bu­
soli radjowej, okręty moga obecnie zu­
pełnie nie obawiać się mgieł morskich. 
Niebezpieczeństwo katastrofy zmalało 
do minimum, a tem samem, dzięki zasto­
sowaniu radja, zwiększyło sie bczpie-

Imponujący r o z w ó j 
radjotelewizjl w Ameryce. 

Coraz bardziej rozwijająca się tecn 
nika telewizji, powoduje niezwykło 

popularyzowanie tego wynalazku. U 
nas jest on, niestety, jeszcze zupełnie 
nieznany, ale w Anglji i Ameryce bar­
dzo rozpowszechniony. Warto zanoto­
wać fakt, że w jednych tylko Stanach 
Zjednoczonych pracuje z rzadką regu­
larnością 30 radjostaojl telewizyjnych, 
a odbiorczych stacji z telewizorami 
Ameryka liczy obecnie ponad 25 tysię­
cy. Dodać należy, że liczba odbiorni­
ków tego typu wzrasta codziennie. 

W ostatnich dniach do Głównego 
Urzędu Pocztowego w New Yorku 
wpłynęło około 20 nowych podań na 
zainstalowanie i prowadzenie radio­
stacji nadawczych telewizyjnych, "w 
całych Stanach Zjednoczonych. W 
związku z tem liczyć się należy, że do 
końca roku w Ameryce będzie około 75 
tysięcy telewizyjnych radiostacji na­
dawczych. Stacje amerykańskie tejgfl 
typu używają przeważnie systemu na­
dajnika z dyskiem perforowanym w 48 
miejscach co umożliwia robienie 900 n-
brotów na minutę. 

W Anglji telewizory nie znalazły 
jeszcze tak wielkiego rozpowszechnie­
nia, ale w każdym bądź razie liczba ra­
diostacji telewizyjnych przekroczyła • 6. 
Jest to kolosalny postęp. Spodziewać 
się należy, że w najbliższym czasie r.a-
djostacje telewizyjne zainstalowane zo­
staną w innych krajach europejskich. 
Będzie to jednak związane z rozpo­
wszechnieniem odb ;on;ikó\\ telewizyj­
nych. 
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Dwunasty dzień wyścigów konnych 
na torze w Rudzie Pabjanickiej. 

Dziś, dwunasty dzień wyścigów kon­
nych na torze w Rudzie Pabjanickiej. 

Program przewiduje osiem eonitw. 
Do gonitw tych zgłoszono ogółem 42 

konie. Ogólna suma nagród wynosi zł. 
12.400. 

Program gonitw na dzień dzisiejszy 
przedstawia sie następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. 

o nagrodę 2100 zł. 
Startują: 
Haga (M. i T. Babeckich). 
Monte Carlo (st. „Ktery-Szeoietów"). 

GONITWA DRUGA. 
Bieg z połtkaml na dystansie 2800 mtr. 

o nagrodę 1300 zł. 
Startują: 
Radlok (S. Bronikowskiego). 
Ammon (st. „Lubicz"). 
Klarika (E. Kornackiego i W. Miej­

skiego). 

GONITWA TRZECIA. 
Bieg płaski na dystansie 900 mtr. 

o nagrodę 2000 zł. 
Startują: 
Litka (B. Brzezickiego), 
k o r a (K. hr. Zamoyskiego). 
Dres (Gr. ofic. 1-go pułku Szwoież.). 
Temperament (st. „Kterv-Szepie-

tów"). 
Persona Grata (Gr. ofic. 1-eo pułku 

Szwoież.). 

GONITWA CZWARTA. 
Bieg płaski na dystansie 1600 mtr. 

o nagrodę 1500 zł. 
Startują: 
Hora (st. „Lubicz"). 
Renata (S. Gromnickiego). 
Impas A. Olszowskiego). 
Dziarska (J. Strużyńskiegoi. 
Sempcr Idem (J. Sosnowskiego). 

GONITWA PIATA. 
Bieg z przeszkodami na dystansie 3600 

mtr. o nagrodę 1000 zt. 
Startują: 
Biały Murzyn (S. Sulockiego). 
Troja (Gr. ofic. K. O. P.) . 
Jegomość (K. i K. Ważvńskich). 
Alfa li (P. Abramowicza). 
Hołubiec (Gr. ofic. 19-go pułku Ulan.) 
Echo (.1. Sosnowskiego). 
Granat 11 (S. Dowgiałły i C. Juściń-

*kiego). 
Bianka Gr. ofic. 2l-go pułku Ulanów). 

GONITWA SZÓSTA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. 

o nagrodę 1500 zł. 
Startują: 
Edynburg (S. Bronikowskiego), 
Dziarska (J. Strużyńskiego). 
Ghlcka (Pcratjatkowicza). 
Morgat B. W . T. Falewicza). } 

Impas (A. Olszowskiego). 
Haza (st. „Lubicz"). 
Gwiazda (T. Przylęckiegol. 

GONITWA SIÓDMA 
Bieg płaski na dystansie 1600 mtr. 

o nagrodę 1800 zł. 
Startują: 
Hariman (K. hr. Zamoyskiego i M. 

Radwana) . 
Allier (W. Andersa), 

i Ewiatr (st. „Ktery-Szepietów"). 
Grzybek Pierwszy (H. Cichowskie-

go). 
Monte Carlo (st. „Ktery-Szeoietów"). 
Fama (B. Peretjatkowicza). • 

GONITWA ÓSMA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. 

o nagrodę 1200 zł. 
Startują: 
Dalila (K. Dzierzbickiego). 
Madame Bovary (st. „Kterv-Szcpie-

tów"). 

Markita (Z. Rogowskiego). 
Bosfor (K. i K. Ważyńskich). 
Radlok (S. Bronikowskiego). 

NASI FAWORYCI: 
Gonitwa pierwsza: Haga. 
Gonitwa druga: Ammon. 
Gonitwa trzecia: Persona Grata, 

Ixora. 
Gonitwa czwarta: Semper. Idem, 

Dzierska. 
Gonitwa piąta: Alfa U, Echo. Biały 

Murzyn. 
Gonitwa szósta: Ghicka. Edinburg, 

Impas. 
Gonitwa siódma: Grzybek I. Allier, 

Fama. 
Gonitwa ósma: Madame Bovary, 

Radlok. agr). 

UPORCłYWY 
B Ó L 

G Ł O W Y 
U S U W A J Ą 

SZTBK0 WYWItMMC IWOJE DZIAŁAHIC 
MOSKI 

TABLETKI 
OLA DOBOStYCH 

MAG. A. BUKOWSKIEGO 
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
W0BY6INALNYM (WAKOWANIU W MATYLH 

OMOWYCH DUOETKACH PO DWAMIEIOA TABLETEK 1 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym ! 

Nad morze, w góry, do lasu 
ucieka na niedzielę i święta niemal cala ludność Paryża. 

P r z e z cały tydzień paryzanie ż y j ą marzeniem o „ W e e k - e n d ' z i e . 
TL A _ . . _ • _ I A A--. - _ _ _ _ _ . 
Paryż, w sierpniu 1930 r. jest od najbliższych punktów nad rao-

Paryż, ten ruchliwy ośrodek świata o rzem o 2 i pół godziny pociągiem pośpic-
blisko 4-ch miljonach ludności, tłoczącej 
się co dnia w metrze, w autobusach, 
tramwajach, pociągach podmiejskich, za 
czyna się zwolna wyludniać już z począt 
kiem lipca jakkolwiek wiele rodzin, po­
siadających dzieci, musi się prażyć w 
rozpalonych murach jeszcze do sierpnia, 
ponieważ wakacje młodzieży szkolnej 
rozpoczynają się we Francji z końcem 
lipca. Ale że bardzo wiele rodzin nie ma 
dzieci, więc ucieczka z Paryża świata 
eleganckiego zaczyna się bezpośrednio 
niemal po rozegraniu klasycznych nag­
ród na podparyskich- turfach. 

Nawet wicie rodzin robotniczych wy 
najmuje domek nad morzem bodaj na 
miesiąc, co znowu nie kosztuje tak wie­
le, gdyż obok słynnych kąpielisk rozsia­
nych jest na wybrzeżu wiele wiosek, 
gdzie za tanie pieniądze, prowadząc wła 
sną kuchnię, można spędzić wakacje je­
szcze taniej, aniżeli w ParyżU i cały wy­
datek ogranicza się do kosztów podróży 
nie nadmiernych, gdyż Paryż położony 

sznym 
Dla tych jednak, którzy z jakichJkol-

Ucieczka tych ludzi z Paryża zaczy­
na się już w piątek popołudniu, a pow­
rót następuje zwykle dopiero w ponie­
działek wieczór. Ponieważ są to przewa. 

wiek przyczyn nie mogą korzystać z dłuż . żnie ludzie interesu, bankierzy, giełdzia 
szych wakacyj, lub dla tych, którzy do- rze, przemysłowcy, czy dyrektorzy wiel 
piero wrócili z dalszego odpoczynku, 
czy się dopiero wybierają, okolica Pary 
ża przedstawia wiele atrakcyj, przycią 
gając tysiące osób w każdą niedzielę. 

Jeśli idzie o ,,week-end", podzielmy 
Paryżan odrazu na dwie grupy: tych k tó 
rzy mieszkają w właściwym Paryżu i 
tych, którzy osiedli w podmiejskich gmi 
nach, w każdym razie jednak nie w de­
partamencie Sekwany. 

Druga grupa, to właściwi paryzanie, 
zamieszkali w obrębie miasta. Tych po­
dzielić należy na zamożnych i bogatych. 
Bogaci spędzają week-end nad morzem, 
lub w dalszych okolicach Paryża, dokąd 
dojeżdżają własnemi autami. Więc w Pa 
ris- Plagę, Berck-Plage, w Treport-sur-
Mer, Hardelot, itd., głównie jednak w 
eleganckich i pełnych cudzoziemców 
Deauville i Trouvillc. 

Okrzyki na sali sądowe]. 
Działaczkę komunistyczną skazano 

na 2 lata więzienia. 
W godzinach wieczornych jakiś poli- drugą, 19-letnią Chaję Rotblitównę, 

cjant zauważył przy zbiegu ulic Luto 
mierskiej i Piwnej dwie młode niewiasty 
które rozdawały odezwy komunistycz­
ne powracającym z pracy robotnikom. 

Gdy ujrzały óne posterunkowego rzu 
ciły na ziemię paczkę odezw i puściły 
się biegiem w kierunku ulicy Rybnej. 

Zarządzono za nimi pogoń. Jednej z 
kolporterck udało się zbiec, natomiast 

C R A N m 
Kin o l' 

Dziś I dni następnych! 

Początek «e«n«ów w dnie powszednie o godzinie 6.30 po 
pol., w »oboły, siedzicie i święta o godzinie 4-ej po pot., 

ołtatni o godzinie 10.15 wlecz, 

Przepiękna farsa, tryskająca humorem i werwą, zmusza do śmiechu naj­
bardziej ponurego widza aż do łez p. t. 

• i i i A f l i m 

9» 
W rolach głównych: niezrównana para wspaniałych aktorów 

SLIIWI I A R T H U R 
najwięksi komicy Ameryki. 

schwytano i sprowadzono do komisar 
jatu. 

W czasie śledztwa nie przvznała się 
ona ani do kolportażu bibułv. ani do 
partji komunistycznej. 

Twierdziła ona, iż szła do pewnej ko­
leżanki, zamieszkałej przy ulicv Rybnej, 
i została zupełnie bezpodstawnie zatrzy 
mana, gdyż nie rozdawała żadnych o-
dezw. Władze nie uwierzyły jej. 

Policja zebrała bowiem o niej infor­
macje 1 ustaliła, że Rotblitówna była sta 
ła kolporterką bibuły i stale kręciła się 
po dzielnicach robotniczych, odwiedza­
jąc wszystkie większe fabryki. 

Osadzono więc,ją w wiezieniu. 
W dniu wczorajszym Rotblitówna 

stanęła przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnic­
twem sędziego Kozłowskiego w dsyście 
sędziów Halickiego i Jesionowskiego. 

Oskarżał prokurator Kowalski. 
Rotblitówna na sprawie nie przyzna­

ła się do winy, podobnie jak i na śledz­
twie. 

Sąd, opierając się na zeznaniach 
świadków, funkcjonariuszy policyjnych, 
wyniósł wyrok, mocą któreco Rotbli­
tówna została skazana na 2 lata więzie­
nia. 

Gdy przewodniczący ogłaszał sen­
tencję wyroku, Rotblitówna noczęła 
wznosić okrzyki przeciwko administra­
cji więzienne]. 

kich przedsiębiorstw handlowych, któ­
rych mózg pracuje nawet w czasie chwi 
lowego wypoczynku więc w ślad za ni­
mi lecą samoloty, które przywożą im n&j 
świeższe dzienniki z kursami giełdy, a 
zabierają pocztę handlową, gdyż często 
taki potentat zabiera z sobą sekretarkę, 
zmuszony utrzymać ciągłość stosunków 
handlowych. 

O wiele liczniejsza jest grupa zamoż­
nych i średnio zamożnych, których by­
łoby stać na dalszy wyjazd, ale którzy 
myślą w pierwszym rzędzie o zwykłych 
oszczędnościach na przyszłość, a część 
tylko swych przychodów poświęcają na 
miłe spędzenie week-endu. 

W niedzielę rano wszystkie dworce 
paryskie, a jest ich coś 10, są oblężone 
(angielskie soboty — niestety — w Pary 
t u są prawie nieznane). Kto może wy jeż 
dia, zabierając z sobą prowianty na ca­
ły dzień. Ów z plecakiem, ten z koszycz 
kiem, inny z torbą. 

Uderza jednak duża liczba takich, 
którzy wyjeżdżają poprostu z niczem. 
Dlaczego? O pustym żołądku na łonie 
natury przez cały dzień?.. Świeże powie 
trze dobre jest w płucach, ale nie w żo­
łądku. Tymczasem rzecz ma się tak, t e 
któryś z członków rodziny ma swego 
5-konnego Citroena, czy 6-konnego 
Renault, do którego ładuje się wszystkie 
prowianty i butelki. Ponieważ po takiem 
napełnieniu nie pozostaje już więcej miej 
sca, jak dla kierowcy, więc wszyscy ja­
dą koleją, a tylko prowianty autem. 

Łatwo sobie wyobrazić, jaki o tych 
godzinach panuje ścisk w pociągach, od­
jeżdżających w każdym kierunku co 5 
minut. I rozsypują się tak co niedzielę ty 
siące Paryżan po departamentach Seine 
et Oise, Oisc, Seine et Marne. Przycup­
ną na byle łące, na byle slcrawcu ziele­
ni, nad rzeką, czy nad kanałem, byle zda 
la od murów, byle pod stopami nie czuć 
twardych kamieni, czy miękkiego asfal­
tu, a w powietrzu spalonej benzyny. 

Ci, którzy chcą spędzić „week-end", 
mimo szczupłości środków, bardziej 
„światowo", jadą do Wersalu, do Chan-
tilly, Fontainebleau, Rambouillet, a na­
wet dalej k u Compiegne i ku zamkom w 
dolinie Loide. Inni przekładają wyciecz­
kę statkiem po Sekwanie ku Saint Cloud 
kokieteryjnemu Saint - Germain - Yay, 
Sevres itp. W górę Sekwany statki wio­
zą masy ludzkie ku nowej plaży nad Mar 
ną w Maison-Alfort. 

Pozostaje wreszcie ostatnia biedota, 
która siada w tramwaje zamiejskie i wy­
pycha się z miasta do lasku w Vincen-
nes, czy tylko do Luna Parku za Porte 
Maillot, czy wreszcie do Jardin d'Acchi 
matation w Lasku Bulońskim, oglądać 
liliputów afrykańskich i murzynki z war 
gami w postaci talerzy i półmisków. 

Wieczorem ten sam ścisk na dwor-
Policja szvbko wyprowadziła ją ze!cacsh"rPrryVtanìach7 wszyscy w r a c a j 

s a T as. I rozbawieni, rozśpiewani, T„ K-skj ' 
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WWW I który w dn. 3 .8 b. r. na przystanku tramwa­
jowym w RadoKOszczu przywłaszczył portfel, 
zawierający dokumenty i gotówkę, stanowiącą 
całą pensje moją i żony za m/c sierpień, upra­
sza sle o uczciwy podział takowej przywlasz' 
czając poszkodowanemu cześć gotówki wraz 
bezwartośdowemj dokumentami przez pocztę 

2P©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOQ 

O b w i e s z c z e n i e * 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Józefa 

Dancygiera na mocy art. 502 1 503 Kod. Hand. 
wzywa wierzycieli tejże masy, aby w termi­
nie 40-dniowym od daty nlniejszgo obwieszczę 
nia stawili się osobiście lub też przez pełno­
mocników do niżej podpisanego syndyku tym­
czasowego i oświadczyli na jaką sunie I z Ja­
kiego tytułu sa wierzycielami i jednocześnie 
zfożyli odnośne tytuły na ręce syndyka lub w 
kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okrę­
gowego w Łodzi. 

P o upływie powyższego terminu odbędzie 
się w dniu 20 września 1930 godz. 12 w pol. 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi (pokój 23) sprawdzenie wierzytelności w 
obecności Sędziego Komisarza. 

IZAAK RAJCHMAN. Pomorska 19, 
syndyk tymczasowy. 

^OOI^OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOO 
ODPIS. 

POLSKIEJ 
Prezes j -

Nr. Z. 134/30 _ 

DECYI3A 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

Obecni: Przewodniczący Wice -
Kiszmiszian Sędziowie Handlowi: Blcdennau 
Gordowski. Sekretarz apl. Kapłan. Dnia 8-gu 
lipca 1930 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w III 
Wydziale Handlowym na posiedzeniu publice-
ijcm rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat 
firmie ..Chanachowicz i Muchnlcki" w przed­
miocie otwarcia postępowania układowego z 
mocy art 32—35, 37, 38 i nast- Rozp Prez 
8 dnia 23/XH. 1927 r. 

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego 
pomiędzy firmą „Chanachowicz l Muchnlcki'' a 
jci wierzycielami, decyzję niniejsza ogłosić w 
..Monitorze Polskim''. ..Haśle Łódzkim" i „Re­
publice', oraz zatrzymać z sumy zł. 500, wpła­
conej przez adw. Osieckiego w dniu 5 kwiet­
nia 1930 roku za kwitem Nr. 122 pod pozycją 
1090 — złotych 150 (sto pięćdziesiąt) .tytułem 
kosztów na ogłoszenia. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
. Za zgodność St. Sekretarz 

w/z ( - ) B. OLBROMSKA-

Komunikacja autobusowa 

ł ó d ź - P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższej linji odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej S5, dojazd tramwajami U i 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

i s 
Szkoła Przemysłowa 

T o w . S z e r z e n i a O ś w i a t y i W i e d z y T e c h n i c z n e j 
w ś r ó d ż y d ó w w Ł o d z i 

P o m o r s k a 4 6 - 4 8 , Tel. 1 6 3 - 8 0 
Wydziały: M e c h a n i c z n y , e l e k t r o t e c h n i c z n y , t k a c k i . 
Kancelaria udziela informacji i przyjmuje zapisy w ponie­
działki, wtorki, środy i czwartki od godz. 10-ej do 11-ej. 

SZKOŁA KOSilfJM Spraw Wewnętrznyc 
A . R Y D E L 

C e g i e l n l a n a 1 9 , t e l . 6 9 - 0 2 . 

nych 

Zapisy codziennie 

t 
Dr. m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp,, od 6 
do 8.30 w., w nie-
zlelę i święta od 
10—1-ci. Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

SI. 
Dr. m e d 

LECZNICA 
LEKARZY' SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

P i o t r K o w s K a 294, t e l . 122-86 
(przy przystanku tramw. pabjanlckich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po po!-
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu, krwi, plwocm, 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz weneroio-
glczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 
3 ZŁOTE. 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne clek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wieczJJ 
w niedz. od 10—12. 

/ 

wśród nocy! 

POSZUKU3E 
DO GABINETU 
LEKARSKO-DEliTYSTYEZłiEGO 

zastępcy- (czyni) 
w miejscu od zaraz — do 1 września. 

Oferty do admin. „Republiki" pod 
„leK.-dent," 6 

Spokojnie «pia.ee dzieci jak równic* t 
dorośli bywają często ofiarami śmier­
cionośnych komarów. Wśród nocy roi 
•tę od tych owadów, roznoszących ma-
larję oraz inne niebezpieczne choroby) 
Rozpylajcie Flit przed udaniem się na 
spoczynek. 

Niebezpieczeństwo Flit niszczy doszczętnie muchy, koma' 
ry, pchły, mole, mrówki, karaluchy) 
pluskwy oraz idi zarodki. Zabójczy dla 
owadów, jest zupełnie nieszkodliwy dla 
ludzi. Nie plami. 

Flit nie należy porównywać do innych 
środków na owady. Żądajcie żółtej bla-
szanki z czarną opaską, wystrzegając się 
aaśladownictw. 

FLIT 
Niszczy szybciej i *4 

DOKTOR 

H. Wolkowyski 
Cegielnlana 2 5 , tel. 126-87 

powróc i ł . 
i p e c j a l l s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8-12 przed pol i od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

Ś w i ą t y n i a S a l o m o n a w J e r u z a l e m 

PORADNIA 
wenerologiczna 

L e H a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 raso do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 3—3 przyjmuje lekarz-kobie 
W n iedtiele i święta od 9—2 p p 

Leczenia chorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 ztote. 
Do akt Nr. 2285 1930 r, 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu GrodzJdejo w to 

dii. A D A M ŁAOODZINSKI, zamiesz 
kały w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, żc w dniu 22 sierpnia 1930 i 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Na­
rutowicza 56, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Izaaka Olszera. i skład 
jących się z mebli 1 irm. oszacowanych 
na sunie Zł. 3.100. 

Łódź dnia 30 lipca 1930 r. 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI 

Ilustracja nasza przedstawia sławny na cały świat model świątyni Salomona 
w Jeruzalem. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2, T E L . 134-2«. 
Leczenie lampą kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 9—11 i od 6—8 w. w nie dziclcijj 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Doktór 

lii 
N a w r o t 7 
telef. 128-07 

ahoroby skórne 
i weneryetne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

Należy pamiętać, że 

„Krem Justeno" 
radykalnie u s u w a p l a g i I o p a l e n i ­
z n ą oraz u d e l l k a t n i a c e r ą , d a j ą c 

J e j a k s a m i t n a miękosc*. & jj 
Żądać wszędzie. 

D R . 

RAPEFORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo 

czowych 
iiLPiei. Narutowicza l\ 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

Maiychmlatl do oddania 

10.000 dolarów 
na bardzo przystępnych warunkach-
pierwszorzędna firma, pierwszy nu­
mer hipoteki pertraktacje bezpośre­
dnio z reflektantem. 

Oferty do administracji niniejszego 
pisma sub: ..Natychmiast'' 

Dr. CAREWICZ 
POWRÓCIŁ. 

Dl. 1.111 
POWRÓCIŁ 
T R A U G U T T A 5 

T e l . 1 0 5 . 7 1 
Przyjm.od 10-10.30 i 

„ n 5—6 pp. 

D r . 

OKAZYJNIE 

Mliii 

J a n Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne 

Karola 26, tel. 118.04 
powrócił. 

Do akt Nr UW 1930 r-
OGŁOSZENIE? 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
idzi. ZYGMUNT MAKOWSKI, z a m w 
MKały w Łodzi przy ul. Narutowicza 
iNr. 49. na zasadzie art. l03o U. P C. 

FUTRO|dam8kle 'oglasza . że w dniu 21 sierpnia 1930 r. 
f r a n c u s k i e f o k i od godz U> rano w Andrzejowie odba-
w dobrym stanie/dzle się sprzedaż z przetargu publicz-
Przejazd 40. m. 10.|nego ruchomości, należących do Gu-
zob. od godz. 2—5, stawa Leske i składających się z 2-ch 

gnladych klaczy, oszacowanych na su­
mę Zł 1.000.— 

Łódź. dnia 31 lipca 1930 r-
Komornik: Z. MAKOWSKI. 

Lekarz - dentysta 

1. MARKUS-
PiotrKowsKa51 

teł. 121—23 

II 
i inne, suknie trikotinowc i i. p. 

przyjmuje d o reperacji, 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

JTanio. bo w prywatnem mieszkaniu. 

Godz. przyjęć 3-5 ,ZDOLNA biuralistka poszukuje 
skroinnem wynagrodzeniem posady 

za 
skroinnem wynagrodzeniem posady biu 

jrowej Włada polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, pisze na maszynie. Po­
siada pierwszorzędne referencje Ofer­
ty sub ,.2111". .30 

http://�pia.ee


JÄ 213: 

Największa w Polsce fabryka narzędzi sta­
lowych i pilników zamierza urządzić w więk­
szych centrach handlowych składy swoich w y ­
robów, które pragnie oddać miejscowym do­
brze sytuowanym, ruchliwym, ustosunkowa­
nym kupcom- któTzy bcdn mogli dać odpowie­
dnia gwarancję za powierzone im materiały, • 
i poszukuje 

Przedstawicieli rejonowych 
sprzedawców. 

Kupcy z dobremi referencjami, mogący zro­
bić odpowiedni obrót w danym rejonie i chcą 
cy gorliwie zaiać sie sprzedażą zechcą zgło­
sić sic piśmiennie pod adresem: 

Grakona — Bydgoszcz. Marcinkowskiego 7. 

Nadzorcy sądowi firmy ..Michał Śpiewak 1 
S-ka"' istniejącej w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 252. 4. 6 stosownie do arU 40 Rozpo­
rządzenia Prezydenta o zapobieganiu upadłości 
wyznaczają — ostateczny termin sprawdzenia 
wierzytelności celem ustalenia listy wierzy­
cieli, na dzień 28 sierpnia 1930 roku o godz. 12 
i pól w pol w kancelarii Wydziału Handlów*, 
go Sndu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrów 
skiego Nr. 5 — Sprawdzenie wierzytelności 
odbywać się będzie stosownie do postanowie­
nia art. 40 ust. 1 wspomnianego Rozporządze­
nia. 

Wyłożenie listy przyjętych i sprawdzonych 
wierzycieli nastąpi dnia 11 września 1930 roku 
o godz. 12-ej w pot w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy oso­
by zainteresowane mogą zaskarżyć postano­
wienia nadzorców sądowych, co do wciągnię­
cia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności 
na llstc, do Sędziego Komisarza. 

Nadzorcy Sądowi: 
Adwokat OSKAR AFTERGUT. 

Andrzeja 7, tel. 223-42. 
SUGMLNT RAIHL. Narutowicza Nr. 16. 

Przepisany przez lekarza kleik nie 
smakuje. 

6.V11I 1 9 3 0 Str. 12 

Ranna fualefa słonia. 

P R Z E P R O W A D Z A M Y 

dezvn*ekcf e i dezynf etosie mieszk aft 
najskuteczniejszym 
preparatem „ F t i i f f l i g a t o r e - C í m e x " pod 

gwarancją 

Zakłady Chemiczne „ S A L V A T O R " 
Zastępstwo: Irtż. J u l j u s z H a m e r I S - k a 
Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a 1, T e l . 1 8 8 - 5 8 . 

• m t m i m i u m m m m u M u i m i u i ' 

Z kroju faraonów* 

Tajemniczy sfinks, świadek krwawych i zażartych walk o tron faraonów, na 
które spogląda od wieków, jak na dziecinną Igraszkę, kolejno wymierających 

pokoleń. 

Kupno i s p r z e d a ż 

UBIORY męskie, damskie obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37, 
III wejśclft. I piętro 

SPRZEDAM małą posesje. Domek no-
wo-wybudowany 7 mieszkań z małym 
ogródkiem, 5 mieszkań w tein sklep 
nadający się dla rzeźnika, dla nabyw. 
cy wolne. Wiadomość na miejscu u so 
spodarza, Leśua 8, przy ulicy Drew-

POKÓJ frontowy, elegancko umeblo-'TECHNIK - Dentystyczny poszukuje 
wany, światło elektryczne, wejście «-ucznia porządnych rodziców Zgłosić 
sobne. Uo wyjiaieda. Gdańska 13o|sie u Lubicza. Piotrkowska 62. 6 
(róg Anny) ni. <i. 

nows'kicj. 

FORTEPIAN zagranicznej marki, b. 
tanio sprzedam Wschodnia 72, m. 19, 
pop oficyna, pr. str 2 piętro. 

DO SPRZEDANIA okazyjnie różne rze 

Lokale 

LOKALE fabryczne i handlowe znai-jC^ELADNIK szewcki. na męską paso-
dującc sie na ulicy Piotrkowskiej 220 w l robotę, wykwalifikowany potrzew-
do wynajęcia. Wiadomość u w łąśc i c i e - n V- Traugutta 4. Sztajn. 
la Arona Pruszynowskiego 111 
POKÓJ umeblowany, nipkrępujący uż> 
walrtość wygód, telefonu Przejazd 19 
ni 9 do 10 rano od 2—5 

POKÓJ frontowy 
czy Radogoszcz. 
Mackę. 

DO WYNAJĘCIA 
Pięknie umeblowany Moniuszki 
»iof~, A~ 'Herc od 1 do 6 

i: Letniska 

ul. Kazimierza nr. lSPierwsze piętro, telefon do wynajęcia 

jednopokojowe mic-
11. Pr. oí. 4 P l c t r « ' p E N S J 0 N A T 

Piotrkowska 128. m. 2. 

WAŻNE dla pp. Dentystów i technr- POKÓJ duży słoneczny z wygodami 
ków dentystycznych. Sprzedajn iiytyeh do wynajęcia. Konstantynowska 68-
miast motorek wraz z rękawem, sanfi|'ront, 2 piętro, m. 7. u 
doskonały. Nawrot 6. Śliwiński 
4 
nc 
mlnistracji 

Cl: 
•Zacisze' w Głownie po 

leca pokoje z utrzymaniem lub tylko t 
obiadami. Telefonować 181-78 6 

P o s a d y 

pod .Radio". 
SPRZEDAM taksówkę w dobrym s i ­
nic bardzo tanio. Wiadomość: Chojny 
Trębacka 22, Bolesław Kopka. 6! 

lu towarzyskim, 
resowna'' 

mieszkania POTRZEBNY Pracownik fryzjerski 
w c c . zaraz. Zawadzka Nr. 19. 

POKÓJ duży słoneczny, 
do wynajęcia, Żeromskiego 4, m 

Ulerty pod „Bezinte- MŁODA 
_ _ _ _ _ _ idectwaiu 

|dziocka ! 
dwuokiciuiy Łaskawe 

KTÓRY z panów pomoże pannie Jat 22 
niania ze świa , d o otrzymania jakiejkolwiek pracy Inteligentna 

zajmie się wychowania .fertysttbi,.Szatynka 
lub 2, wymagania skromne ' 

oferty .Republika-' pod ..In. {..MŁODA KREW" list w administracji 
8. 6 teligciitna niania . (¿1 ._ 

Baczność Letnicy! 

„ R E P U B L I K Ę " 
i .Express Wieczorny" | 
można otrzymać w cukierni 
p, Goldmana (naprz. gt. 

tramw. przystanku) 

UWAGA! Wywiady wyłącznie matry­
monialne miejscowe i zamiejscowe za­
łatwiam dokładnie, zapewniając abso­
lutną dyskrecję . Wywiady", Warsza­
wa. Niecała 12, m. 82. 2-8 

Rozmaite 

POŻYCZKI od 3000—5000 zł. poszn. 
kuje. Gwarancja hipoteczna, tclcrou 
142-31. 8 

DNIA 3. 8. została skradziona książcci 
ka oszczędnościowa Banku Gospodai • 
stwa Krajowego w Łodzi ua nazwisKo 
Jakóba Kiryluka, którą sic unieważnia. 

Nauka i wychowanie I I 
MADEMOISELLE Marie ensclgne an­
glais, trancáis, ajlemaud, Traugutta 2 
1 fr. 30 

LAJZEROWICZ Syjuchą zagubił leg. 
wejścia do Rzeźni mieisklcj wyd. przez 
wydz. weter. magistratu m. Łodzl 

STĘPNIEWSKI Jan rocznik 1903 za­
gubił książeczkę wojskową, wydana 
W P. K. U Sieradz — Łask. 5 

SIANDA Kazimierz 1899 r. zagulv.t 
książeczkę wojskową wydaną w Sie­
radzu. 

Do akt Nr. 1347 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, ADAM ŁAGODZlNSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiegn 
Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 22 sierpnia 1930 r. 
od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Tramwajowej 11, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego, ruchomo­
ści, należących do firmy ..Przedsię­
biorstwo robót budowlanych Cli. 3 
Tyller Spadkobiercy 1' i składających 
się z maszyny betoniarki, oszacowa­
nej na suinc Zł 1.600 

Łódź. dnia 30 lipca 1930 r. 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI 

Do akt Nr. 1316 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. ZYGMUNT MAKOWSKI, zamie­
szkały w Łodzi przy ul- Narutowicza 
Nr. 49. ma zasadzie art. 1030 U. P C. 
ogłasza, ze w dtihi 31 sierpnia 1930 i. 
od godz. 10 rano we wsi Sąsleczno gin 
Nowosolna, odbędzie się sprzedaż L 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Roberta Muellcra I składa 
jących sic z krów, wozów i mebli, o-
szacowanych na sumc Zł 2 000 

Łódź. dnia 28 lipca 1930 r 
Komornik: Z. MAKOWSKI. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska «9, Godziny przyleć Redakcji 6 - 7 po PHI. Telefon Administracji 1-22-14. Tel. Redakcłl: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44. 1.89-00- Tłocznia: 1.80-80. 

P r e n u m e r a t a „ I I . Republiki"(Ogłoszenia: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz. 
tową w kraju zl. 6,50 zagranicą zl- 10. ..Express" 
I ..Republika'' w a z z odnoszeniem 8.60 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.J 
NA STR. I-ej zł .2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nic odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o Ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luli 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają dc żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

(Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. .•Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 4S i 64. 


